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ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW
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Nadchodzi znienacka, o różnych porach 
dnia i nocy. Zaskakuje wszystkich - nawet 
tych, którzy przygotowali się na jego atak. 
Nie wybiera swych ofiar. Budzi strach i ob­
rzydzenie. I dusi... '

minimarKel

MALI BANDYCI str



W...

Rozpoczęły się matury! Z pierwszych informacji wynika, że do egzaminu dojrzałości 
przystąpiła w tym roku zdecydowana większość młodzieży. Powodzenia! ‘

Byemy się w piersi
W ostatnim numerze znalazło się kilka 

błędów, za które obcięlibyśmy przeprosić PT 
Czytelników oraz autorów.

Na stronie pierwszej złośliwy chochlik po­
przestawiał wiersze w tekście Jarka Ogrodnika 
tak, że wstęp wyszedł nieco bełkotliwie.

W informacji na stronie drugiej zarzuciliśmy

pozostałym legnickim redakcjom, że nie za­
interesowały się konferencją prasową Woje­
wódzkiego Sejmiku Samorządowego. My za 
to zrobiliśmy to podwójnie, gdyż na stronie obok 
zamieściliśmy prawie identyczną notkę na ten 
sam temat.

Także w programie telewizyjnym na 
stronach 8-9 znalazło się kilka błędów korek- 
torskich.

Za wszystko to przepraszamy.

Tuż przy wejściu na giełdę można było 
sobie kupić plastykowy pistolet na wodę za 
15 tys. zł. Sporo było też sprzętu elektronicz­
nego. Dwukasetowe radiomagnetofony "In­
ternational" kosztowały od 280 do 380 tys. 
Sprzedawcy zapewniali, że wyroby były pro­
dukcji japońskiej. Czy tak było naprawdę? 
Radiomagnetofon innej firmy - “Mekasonic" 
- był w cenie 490 tys. Kwarcowe zegarki, też 
niewiadomej produkcji, kosztowały od 100 
do 120 tys. Z czarnątarczątańsze, w kolorze 
złotym droższe. Magnetowidy JVC "cho­
dziły" po 3,4 min. Dosłownie kilka metrów 
dalej ten sam wyrób był o 50 tys. droższy. 
Kolorowy 20 calowy telewizor firmy "Saiton" 
(bez telegazety) miał wystawioną cenę 4 1 
min. '

sztowały 1,4 min.
W motorowej części giełdy zwróciły 

moją uwagę... deskorolki, przywiezione 
chybaz RFN, w cenie 160 -180 tys. To akurat 
pojazd na moją miarę! Fiat 126p z 1984 
kosztował 10 mini Fiat 131 z 1975 - 7j9 min. 
Cena była zgodna ze stopniem zużycia 
pojazdu. Wystawiono kilka egzemplarzy 
audi 80. Ten z roku 1984 kosztował 56 min 
plus cło, a z 1982 już tylko 39 min bez cła. 
Volvo 340 z 1983 - 38 min. Furgonetka fiat 
dukato z 1984 - 47 min. Skoda 120 z 1982 - 
14 min. Wołga rocznik 1978 -16,4 min. Jeżeli 
na widok tych cen zrobiło się komuś smu­
tno, to można było sobie kupić elektronicz­
ne organy firm "Casio" lub “Yamaha". Do 
wyboru 100 dźwięków i tyleż samo rytmów 
w pamięci. Istne muzyczne szaleństwo!

Z.B.

280 tys. Co prawda nie są one zbyt trwałe, 
ale po pierwsze - były skórzane, po drugie - 
bardzo eleganckie. Polskie obuwie, mniej 
więcej tego samego fasonu, kosztowało 
140 tys. Jeżeli ktoś preferuje styl sportowy, 
to godne polecenia były włoskie buty typu 
adidas. Ze skóry, klejone i szyte na zewnątrz 
i wewnątrz. Cena 380 tys. wydawała się 
przystępna, zwłaszcza, że np. buty "Pumy", 
tylko częściowo wykonane ze skory, kosz­
tują ok. 500-700 tys.

Ze Związku Radzieckiego "importowa­
no" głównie artykuły metalowe. Piła tarczo­
wa kosztowała 3,2 min. Ciekawe, jak oni ją 
przewieźli przez granicę? Tarcze do pił były, 
w zależności od średnicy, od 90 do 230 tys.

Bistorowe spódnice na szerokiej gum- . ny^h^o^SwśrLb^ówXsuj£ 
ce były rewelacyjnie tanie - tylko 19-20 tys. . ofertą był aparat fotograIznv“K Tw'' w ce-

chyba z Turcji - wyceniona została na 280 
tys. Tajlandzkie spódnice o długości się­
gającej trochę za kolana, w kolorze khaki 
były w cenie 200 tys. Wszystkie te kreacje 
były jednak dla pan o szczupłej sylwetce A 
juz w ogóle nieprawdopodobnym rygorom 
muszą poddać się amatorki ubiorów z lycrv 
Ten syntetyczny materiał bezlitośnie uwy­
pukla wszelkie wady sylwetki, a mimo to robi 
zawrotną karierę i staje się hitem sezonu. 
Trudno się więc dziwić, że ceny są wyśru­
bowane. Spodnie kosztują od 80 do 110 
tys., komplety (bluzka i spodnie) - 350 tys. 
Teraz coś dla panów. Naprawdę ładne, 
cienkie spodnić z bawełny, w różnych kolo- 
[^OSZLOwaty 140 tys. To dobry zakup na 
ato. Importowane włoskie buty w różnych 
kolorach i fasonach kosztowały od 240 do

TELEFON DLA KAŻDEGONA PYCH?!

(ska)

LEGNICA CANTAT

(gru)

KONTROWERSYJNY
TYDZIEŃ

* Terroryści są wśród 
nas? - "W komisariatach i komendach 
policji w Legnickiem pojawiły się plakaty 
ze zdjęciami ośmiu poszukiwanych terro­
rystów “- czytamy w "Słowie Polskim". 
Okazuje się, że to "Federalny Urząd Kry­
minalny Niemiec zwrócił, się do policji 
polskiej z. prośbą o pomoc w ujęciu grupy 
terrorystów z "Frakcji Armii Czerwonej - 
RAF". Poszukiwani nakazem aresztowania, 
bandyci podejrzani są o popełnienie zbro­
dni. Za informacje, które doprowadzą do 
ich ujęcia, wyznaczone są nagrody do 
50 tys. marek zachodnich".

W lubińskim przedszkolu, które w sobotę (4 
maja) pełniło dyżur, przebywało dwoje 
dzieci. Było to rodzeństwo. Opiekę nad ni­
mi sprawowało sześcioro dorosłych - dwie 
nauczycielki, dyrektorka placówki, ku­
charka, woźna, konserwator. Niezależnie od 

■ sytuacji, w pracującą sobotę, wyznaczone 
przedszkole musi pełnić dyżur i tak wygląda 
wtedy obsługa. Czy stać nas na to?

Czy stać nas w ogóle na taki jak ten 
tydzień urozmaicony dwoma majowymi 
świętami? W czwartek i sobotę prawie 
wszyscy jak mogli wykręcali się od pracy. 
Jedni brali urlopy, inni (w tym i instytucje) 
załatwiali wolne ponad przepisami. 
Kontrolne telefony wykonane w czwartek 
bardzo często pozostawały bez odpo­
wiedzi. W innych miejscach osoba od­
bierająca telefon wyznawała , że pełni dyżur, 
jest sama i nic nie może załatwić.

Ciekawe, po co utrzymywać jeszcze 
pozory pracowitości. Ogłoszenie wolnego 
od środy do poniedziałku byłoby bardziej 
demokratyczne. Obsługa przedszkola 
mogłaby również pojechać na zieloną 
trawkę.

W Zespole Szkół Samochodowych 
w Legnicy, w poniedziałek zabrak o fun­
duszy na paliwo, wypłacanych instruktorom 

naU CzTszkoła poradzi sobie z tym proble­
mem przed majowymi i ęz0,wpWmi 
egzaminami praktycznymi maturzystów?

9 Wiadome jest, że oświata ma zabloko­
wane konto i pieniądze P^eznaczane są 
jedynie na wypłatę wynagrodzeń dla pra­
cowników. . •

Dramatyczna sytuacja oświaty me mo­
że jednak odbijać się na funkcjonowaniu 
SZk<Kuratorium Oświaty i Wychowania 
w Legnicy nie zostało jeszcze powiadomio­
ne o tej sprawie.

30 kwietnia, podczas posiedzenia Rady 
Miejskiej w Lubinie, powołano nadzwyczajną 
komisję ds. telefonizacji miasta. Wstępna anali­
za wykazuje, że przy sprawnej koordynacji 
kilkudziesięciu zespołów organizacyjnych, do 

, końca 1992 roku, wszyscy mieszkańcy Lubina 
[ mogliby otrzymać telefony.
Ta globalna telefonizacja wymagałaby urucho­
mienia dwóch nowych centrali o pojemności 13 
tys. numerów każda. Koszt jednego numeru 
dla abonenta wyniósłby 3 min zł.

Oczekujący na telefony powinni wykazać 
jeszcze trochę cierpliwości. Wygląda na to, że 
radni postanowili Lubin błyskawicznie zbliżyć 
do Eu ropy. Ich plany są niezwykle ambitne. Lu­
bin stałby się pierwszym w Polsce miastem 
o stuprocentowej telefonizacji.

22. Ogólnopolski Turniej Chórów "Leg­
nica Cantat" odbędzie się w tym roku 
w dniach 16-18 maja. W Akad’emii Rycerskiej 
zmagać się będzie 19 chórów ze szkół pod­
stawowych, średnich i wyższych oraz chóry 
działające przy zakładach pracy, domach 
kultury w całej Polsce. Wystąpi także jeden 
chór parafialny i Samoleżhy Nierządny 
Zespół Wokalny.

W konkursie organizowanym od 
1967 roku wystąpiło już 287 chórów ama­
torskich, niektóre wielokrotnie.

W tym roku zobaczyć (i posłuchać) 
będzie można między innymi Chór Dzie­
cięco-młodzieżowy “Legenda" z Opola, 
chóry ze szkół podstawowych Rabi Wyżnej, 
Wóli Rędzińskiej, Słominek; ze szkół śre­
dnich z Lodzi, Ostródy; chóry studenckie 
z WSP w Rzeszowie, Akademii Muzycznej 
z Bydgoszczy, Poznania, Białegostoku, 
Studium Nauczycielskiego wSzczecinie, In­
stytutu Wychowania Muzycznego w Cie­
szynie i Politechniki Łódzkiej. Domy Kultury 
reprezentować będą chóry z Bielsko-Białej 
i Lubina.

Zespoły śpiewaków ubiegać się będą 
o nagrodę Srebrnej Lutni i nagrodę 
specjalną wojewody legnickiego, oraz piani­
no ufundowane przez Fabrykę Fortepianów 
w Legnicy.

W koncertach towarzyszących "Legnica 
Cantat" wystąpi Czesław Niemen i Orkiestra 
PRiTV z Wrocławia.

* Bank w banku - Legniczanie 
z grubymi portfelami zacierają już ręce. 
Podobno w najbliższej przyszłości pow­
staną w Legnicy oddziały kilku znaczniej­
szych banków - donosi “Słowo Polskie". ! 
"Solą w oku niektórych radnych legnickich | 
jest budynek znany powszechnie pod j 
nazwą "Dresdener Bank". Obecnie duże to . 
gmaszysko nie ma gospodarza i straszy I 
przechodniów ponurym wyglądem. Zapy- j 
tany o jego dalsze losy prezydent miasta I 
odparł, że są już konkretne plany. Otóż i 
ofertę jego wykorzystania skierowano do ' 
dwóch banków: "Prosper-Bank" i Kraków- I 
skiego Banku Przemysłowego. Odpo- | 
wiedź drugiego z wymienionych banków [ 
nie jest jeszcze znana, natomiast "Prosper- i 
Bank" jest zainteresowany legnicką pro- I 
pozycją i w maju należy się spodziewać , 
konkretnej oferty. Trwają także rozmowy | 
na temat utworzenia w Legnicy oddziału j 
banku Cuprum S.A. W przygotowywanym | 
porozumieniu między Zarządem Miasta
a dyrekcją KGHM, mówi się o wydzierża­
wieniu na 20 lat części budynku przy ul. 
Złotoryjskiej 16/18".

* Miliony dla redaktora - 
obiecuje Urząd Miejski w Lubinie. Jak po- 
daje "Gazeta Robotnicza", przedstawiciele 
Urzędu odwiedzili redakcję "Gazety Jawor­
skiej". "Szukają przepisu na gazetę lokalną 
oraz osoby chętnej do podjęcia się tego 
zadania. Ponoć, na początek, osoba ta ma j 
otrzymać cztery miliony zł miesięcznego 
uposażenia i 200 milionów na rozruch 
gazety. Czyżby w Lubinie zabrakło ochot­
ników?" A może by tak delegacja urzędni­
ków z Lubina zawitała do nas? Za takie 
pieniądze' chętnie podejmiemy współ­
pracę.

* Litwini w areszcie - o bul­
wersującej wszystkich historii deporto­
wania z Niemiec dwóch Litwinów pisze 
"Gazeta Wyborcza". "Dwaj Litwini prze­
dostali się nielegalnie (...) z Polski do Nie­
miec. Schwytani przez niemiecki patrol 
i odstawieni do Polski, przy współudziale 
straży granicznej, zostali aresztowani, 
przez wojskowe władze radzieckie z gar­
nizonu w Legnicy. (...) Skutych kajdankami 
Litwinów przewieziono do więzienia ra­
dzieckiego w Legnicy. Jednego wy­
puszczono następnego dnia, natomiast 
Arunasa Vasilievasa - jak się okazało | 
w niedzielę - już 30 kwietnia wywieziono 
do Karabachu, gdzie czeka go radziecki 
sąd wojskowy. W sprawie tego incydentu
i braku reakcji ze strony władz polskich, 
Litewskie Biuro Informacyjne ma zamiar ' 
wystosować protest do polskiego MSZ 
i Pełnomocnika Rządu RP ds. Uchodź­
ców". Według informacji uzyskanych w Li­
tewskim Biurze Informacyjnym może on 
być oskarżony o zdradę ojczyzny (w Bo­
że Narodzenie 1989r., nie chcąc służyć 
w obcym wojsku, zbiegł ze swojej jed- ‘ 
nostki stacjonującej w północnym Kauka­
zie), za co może mu grozić nawet kara 
śmierci.

LUBIN BOGATSZY 
O 25 MLD

Od pewnego czasu między gminą i mia­
stem Lubin trwał spór natury’ kartograficznej. 
Wbrew nazwie, nic była to sprawa błaha i wią­
zały się z nią wielkie pieniądze.

Wszystko zaczęło się od niedokładnych 
map. Okazało się, że nic wszystkie bywają iden­
tyczne, choć dotyczą tego samego obszaru. 
Graniczny kawałek gruntu w Urzędzie Miasta 
Lubina był lasem, w Urzędzie Gminy obszarem 
przemysłowym. Konfrontacja obu map wyka­
zała na dodatek, że tereny te nakładają się na 
siebie. Do kogo więc należą rzeczywiście? 

. Wojewódzkie Biuro Geodezji i Kartografii 
I rozstrzygnęło spór na korzyść miasta - kontro- 
i wersyjny kawałek terytorium znajduje się 
I w granicach administracyjnych Lubina.

Cala sprawa byłaby tylko przysłowiowym 
sporem o miedzę, gdyby nie inne okoliczno­
ści. Z granicznego terytorium korzysta KGI IM 
i w związku z tym płaci duże podatki, któ­
re wpływają do kasy właściciela gruntu. Na ra­
zie wpłynęła do nieodpowiedniej kasy, jak 
wykazało Wojewódzkie Biuro Geodezji i kar­
tografii.

Dochód Lubina powinien powiększyć się 
o niebagatelną sumę -25 mld zł. Ten finansowy 
zastrzyk poprawi, dość lichą do tej pory, 
kondycję finansową miasta. Znacznie gorzej 
wygląda sytuacja gminy, strony przegranej 
w’tym sporze. Budżet już został zamknięty 
wTaz z dochodami, które do gminy wpłynęły 
omyłkowo. Trzeba je będzie przekazać rzeczy­
wistemu właścicielowi, a przecież gmina zapla­
nowała liczne inwestycje.
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MLODZIEZ PO PARTII

SZANOWNI CZYTELNICY

' ■ ■

NASI ZA GRANICĄ

AMERYKANIN 
W LEGNICY

Złodziej z duszą 
wandala

Od dłuższego czasu otrzymujemy wiele 
listów i telefonów z prośbą o podanie adresu 
bohaterki artykułu Jarosława Krzyżanow­
skiego pt. "Uzdrowicielka". Niestety, z przy­
krością musimy PT Czytelników poin­
formować, że jest to niemożliwe, gdyż pani 
ta pragnie zachować anonimowość.

Odbyły się Wojewódzkie Mistrzostwa 
Młodzieży Szkolnej w Brydżu Sportowym, 
w których wzięło udział 16 par ze szkół po- i 
nadpodstawowych. Zwyciężyli Piotr An- ! 
drasz i Grzegorz Makowiecki z ZSSM Leg- ; 
nica przed Tadeuszem Blochem I Krzysz- ' 
tofem Heltem oraz Jarosławem tadzikiem 
i Piotrem Ruchelem - wszyscy z ILO wGło- . 
gowie. Województwo w mistrzostwach Pol- j 
ski reprezentować będą czterej pierwsi oraz 
Anna Krajnik i Sylwia Uniwersał.

reakcja kolesiów owego rowerzysty, którzy 
z pięściami rzucili się na dziennikarza 
próbującego zrobić zdjęcia i usiłowali 
zniszczyć mu aparat fotograficzny wielo­
milionowej wartości. Niechęć do prasy, czy 
też było coś do ukrycia?

* W Lubinie i okolicy pastwą złodziei padają 
najdziwniejsze przedmioty: 20 metrów ka­
bla odcięte pilnikiem na budowie, bilety 
WPK z-kiosku "Ruchu", a nawet... górna 
część spłuczki w toalecie.

* Pod Ścinawą, w zarośniętym pokrzywami 
rowie, znaleziono zwłoki mężczyzny. Przy­
czyną śmierci było najprawdopodobniej 
zatrucie zaprawą nasienną do buraków. 
Przy denacie znaleziono pół kg buraków 
zaprawionych tą substancją, oraz butelkę 
powódce. Policja wy klucza działanie osób 
trzecich.

nae-AlT a Radziecka rozbraja się na całego. Na składowisku złomu przy ul. Krętej w Legnicy 
na >.r®p nrter znalazł pocięte na kawałki "zwłoki" kilku samolotów z czerwoną gwiazdą 
rid Kaarubre. Przetopimy armaty na lemiesze, a samoloty na glebogryzarki?

W samo południe, 1 maja,- w Rze- 
szotarach pijany rowerzysta postanowił 
zmierzyć się na skrzyżowaniu z nadjeżdża­
jącym autobusem. Efekt był łatwy do prze­
widzenia - kamikadze został dosyć ciężko 
poturbowany. Zadziwiająca natomiast była

___Spółka FAST, Legnica, Rynek 24, tel. 260-84, 
263-88, oferuje w ilościach hurtowych:

* marchewka konserwowa - słoik 420 g - 4000 zł * syropy owocowe - butelka 0,5 
I - 5800zł * seler konserwowy - słoik 620 g - 4000zł, słoik 5000 g - 18900 zł * 
konfitury - słoik 225 g: jagodowe, malinowe, porzeczkowe, jeżynowe - 4700 zł * 
fasolka konserwowa - słoik 870 g - 5600 zł * cebula konserwowa - puszka 5 kg 
- 8900 zł * mus jabłkowy - słoik 770 g - 3400 zł, słoik 870 g - 4500, słoik 5 kg -11200 
zł * groch z boczkiem - słoik 680 g - 6700 zł * kompot jabłkowy - słoik 620 g - 4500 
zł * kompot wieloowocowy - słoik 900 g - 6200 zł * buraki czerwone - słoik 850 
g - 3400 zł, słoik 5 kg -13.400 zł * kapusta czerwona - słoik 850 g - 5000 zł, słoik 
4900 g -16700 zł * brukselka - słoik 850 g - 3400 z) * kompot śliwkowy - słoik 900 
g - 5600 zł * sos warzywny - słoik 250 g - 5600 zł * kompot z rabarbaru - słoik 850 
g - 1700 zł * kapusta biała - słoik 850 g - 3900 zł, słoik 900 g - 16700 zł.

Można się zastanawiać, czy włamywa­
cze do pomieszczeń spółdzielni Pracy Ob­
rotu Rolnego w Legnicy przy ul. Nowodwor­
skiej 4 bm. byli większymi złodziejami, czy 
wandalami. Wyważyli drzwi aż do jedenastu 
pomieszczeń, spenetrowali kiosk spożyw­
czo-przemysłowy. sklep meblowy, maga­
zyn ogumienia, warsztat napraw gwaran­
cyjnych i kasę spółdzielni.

Zabrali tylko 4,5 min zł gotówki. Suma 
strat będzie znana dopiero po inwentaryza­
cji! wycenie szkód. Na razie straty wynikłe 
z kradzieży są niewspółmierne do znisz­
czeń, Jakich dopuścili się ci wandale.

Pochód uformowany przez 74 osoby 
(co skrzętnie zliczyła dostawka pochodu 
złożona z legnickich żurnalistów zintegro­
wanych świąteczną i znajomą atmosferą 
dnia) przemaszerował pierwszego maja 
spod siedziby OPZZ na ul.Zielonej, ulicami 
Lenina, Mickiewicza, do parku miejskiego. 
Kolumnę manifestujących zdobił biało- 
czerwony sztandar i niebieskie flagi OPZZ. 
Oprócz reprezentantów związków zawo­
dowych do pochodu akces zgłosiła Socjal­
demokracja RP, Unia Kobiet i Stowa­
rzyszenie Weteranów Pracy. Ich marsz miał 
być wyrazem protestu wobec bezrobocia, 
nędznych płac, brak osłon socjalnych dla 
pracujących i pozbawionych pracy. Miał 
być próbą reaktywowania deprecjonowanej 
wartości - pracy.

I chociaż miało być bez nostalgii za 
minionym, to jakże swojsko i nostalgicznie 
pobrzmiewały pieśni "standard pierwszo­
majowy" emitowane przez głośniki na miej­
scu zbiórki i ambitnie, acz nietubalnie i dziar­
sko, intonowane przez idących w pocho­
dzie.

Ten pierwszy taki pierwszy maj miał 
więcej kibiców niż zawodników - normalne. 
Wielu "przypadkowych przechodniów", 
o dość wczesnej jak na spacery porze, 
spacerowym krokiem krążyło w pobliżu 
miejsca zbiórki pochodu. Sentymenty?

Od 27 kwietnia do 3 maja, mieszkańcy nie­
mieckiego miasteczka Husum gościli 49 
chórzystek i 4 opiekunów z II LO w Legnicy. 
Jest to już druga wizyta licealistek w Niem­
czech w historii współpracy legnickiego 
ogólniaka i Theodor Storm Schulez Husum. 
Za rok rewizyta.

W Legnicy gościł pan Les Pietraszkie­
wicz, przedstawiciel Amerykańsko-Polskie- 
go Przedsiębiorstwa Handlowego "AM- 
POL". Firma ta posiada, w stanie Południo­
wa Dakota, sieć restauracji z kuchnią 
amerykańską i polską oraz prowadzi handel 
wyrobami elektronicznymi. _

"AMPOL" jest zainteresowany działal­
nością gastronomiczną, rozrywkową oraz 
handlową i produkcyjną. Pan Pietrusz- 
kiewicz zamierza pertraktować z Hortexem 
'w sprawie przejęcia remontowanej restau­
racji "Śródmiejskiej" i uczynienia z niej nowo­
czesnego lokalu z szybką obsługą w stylu 
amerykańskim. Zainteresowany jest rów­
nież legnickim Teatrem Letnim, w którym i 
zamierza urządzić kombinat gastrono-I 
miczno-rozrywkowy z kafejkami, restaura- J 
cją, nocnym klubem i kasynem gry. Prze- j 
widuje również możliwość organizowania 
koncertów na dużej scenie.
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Heroina to pieniądze. Jeżeli ktoś nie 
siedzi na garach, musi płacić. Na bajzlu 
wszyscy kupują z jednej fiolki. Skutki ta­
kiego grzania z jednego koryta to HIV. 
Tego boi się każdy z nas. Najbardziej wku­
rza mnie to, że hukają gówniarze. 30 ma­
łolatów, wszyscy w ciągu. Kombinują, 
kradną, jeszcze nieźle się bawią. To będzie 

Armageddon mnie 
nie zaskoczy

"To będzie w gazecie? No tak, 
pewnie kolejna nagonka na narko­
manów. Napisz, jacy to z nich wy­
kolejeńcy, skurwysyny i złodzieje. Na­
pisz, że trzeba stworzyć obozy l zam­
knąć w nich wszystkich ćpunów, homo­
seksualistów I chorych na AIDS.

Krople Inoziemcowa można było 
swego czasu kupić w każdej aptece. 
Jedna buteleczka starczała średnio na 
działkę. W 1973 r. obrobiliśmy pierwszy 
skup. Mieliśmy wtedy pd 17 lat. No i za­
częło się prawdziwe ćpuństw'o - morfina, 
galantyna, dolkontral, dinktura. Po siedmiu 
chyba akcjach zgarnęła nas milicja. Od­
siedziałem swój pierwszy w życiu wyrok. 
W latach 80-tych zaczął się mak, nauczy­
liśmy się produkować heroinę. No, i je- 
dziemy na tym do dzisiaj. Na razie nikt nie 
wymyślił nic bardziej bajowego i kopias- 
tego niż porządny garowy' kompot.

W Legnicy jest około 100 narko­
manów. Rynek zbytu niezły, a kupić ćpa­
nie to żaden problem. W samej "dzielnicy 
cudów" jest prawie 10 starych met.

banał, gdy powiem, że ćpanie jest 
strasznym gównem, ale tak jest. A te 
gnojki świadomie się w nie wpierdalają. 
Zresztą, o czym ja mówię. Też taki byłem...

Tylko sobie czasem myślę, że wtedy 
było naprawdę fajnie. Miałem jeszcze nor­
malny dom, ubierałem się dobrze i wcale 
nie wyglądałem na grzejnika. Teraz sie­

dzę na garach i należę do ćpunów, którzy 
tygodniami nie wychodzą z domu. Naj­
wyżej do spożywczego, aby me zdechnąć 
z głodu Właśnie tak. Można dostać jobla, 
ale można się przyzwyczaić Produkcja, 
hukanie, spanie, jedzenie, znów hukanie, 
no i produkcja, rzecz jasna.

Dużo czasu zajmuje zdobywanie od­
czynników i słomy. Jest to dla mnie 
właściwie jedyna motywacja do wyjścia 
z mieszkania na czas dłuższy. I druga, po 
arzaniu poważna troska. I tak jsst z© 
wszystkimi narkomanami. Nie robią nic. 
Dosłownie nic. Chociaż... Oni właściwie 
ciężko pracują. Od potrzeby przyćpania 
do możliwości jej zrealizowania daleka 
droga. Trzeba zdobyć pieniądze. Nic 
prostszego. Można ukraść cos na rnanha- 
ttanie" i opchać po rozsądnej cenie. Cza­
sem starczy na coś słodkiego. Heroina 
wytrąca cukier z organizmu, więc wszelkie 
ilości słodyczy są dla ćpunów bardzo 
wskazane

Wróćmy do pieniędzy. Jeżeli już są, 
jest ćpanie. Potem przełazić cały dzień, 
pomyśleć o funduszach na dzień nas­
tępny. No, a wieczorem przygrzać znowu. 
Aby do rana. Absurd? Można sobie nieźle 
radzić. Szczególnie mając w planach 
odtrucie.

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW DLA NIEMOWLAKÓW
I PRZEDSZKOLAKÓW

Legnica ul.Kazimierza Wielkiego 14 oficyna
tel.63-127

Lubin zdecydowanie nie należy do spokojnych i bezpiecznych miast 
Przestępczość rozkwita tutaj w zastraszającym tempie, szczególnie wśród 
nieletnich.

Jak z bliska prezentuje się przestępcza 
działalność małolatów? Czego mieszkańcy 
Lubina powinni bać się najbardziej, na co 
zwrócić uwagę, a co między bajki włożyć?

Bezwzględnie na pierwszym miejscu 
młodocianej przestępczości plasują się 

kradzieże
i włamania.

W Lubinie działają zorganizowane 
grupy 9-11-letnich recydywistów. Nasze 
pociechy przejawiają nadspodziewanie du­
żą zaradność. Jedna z grup małoletnich 
złodziei upłynnia ukradziony towar w Pol­
kowicach. Dzieciaki omijały sprytnie bazary 
jako miejsca najbardziej zagrożone inter­
wencją policji. Swoje nadzwyczaj tanie 
towary oferowały ludziom w mieszkaniach. 
Co. najdziwniejsze, polkowiczanie dość 
chętnie kupowali od brudnych, zasmar­
kanych małolatów. I w tym wypadku

winni jesteśmy 
wszyscy.

Nieinformowanie policji ó drobnych 
kradzieżach jest przestępstwem skrajnie 
niepedagogicznym. Młodociani złodzieje 
i wyłudzacze utwierdzają się w przekonaniu 
o bezkarności kradzieży. Małe przestęp­
stwa mają prawie zawsze dalszy ciąg. 
W ten sposób 13-latek włamuje się do 
sklepu i kradnie towar za 9 min zł, co miało 
miejsce niedawno w Lubinie.

Przestępczy życiorys rozpoczyna się ■ 
najczęściej od prób nieśmiałych i skrom- | 
nych. Mogą to być wyłudzenia drobnych M 
sum od przechodniów, czy kradzież paru 9 
cukierków na bazarze. Lubiński Skorpion H 
jest -nękany przez prawdziwą plagę H 
drobnych kradzieży. Małolaty potrafią cier­
pliwie ściągać z lady po jednej gumie. 
Poszkodowani odczuwają jednak prze­
możną niechęć informowania policji. Każdy, 9 
kto stracił 10 czy nawet 50 tysięcy zł ma- ” 
cha ręką i stwierdza, że za taką sumę nie 
warto nawet przejść się na komendę. Wielu , 
uspokaja sumienie uznając to za sprawę %•; 
rodziców. Ci najczęściej o działalności 
swoich pociech nic nie wiedzą, albo nic \ 
wiedzieć nie chcą.

W pierwszym kwartale 1991 roku 23,3 proc, wszystkich przestępstw 
w Lubinie popełniły dzieci i młodzież do 17 roku życia.

MAEOLATY

KRATY

Legnica, ul. Anielewicza 7a__,Kolumna sponsorowana przez Przedsiębiorstwo Wielobranżowe



i albo siada znów na gary, albo zaczyna 
łazić po metach za ćpaniem. Teraz, po 
sześciu detoksach, wiem na pewno. 
Wiem, że w Polsce nie umieją leczyć 
narkomanów.

Dwa centy luminalu domięśniowo i kil­
ka nitrazepamów to żaden lek nasenny. 
A na głody nie ma mocnych. Kiedyś 
postanowiłem odskoczyć sam, W domu. 
Pięć dni, raptem, i będę miał spokój. No 
i pewnego pięknego poranka nie 
huknąłem. W południe zacząłem się fatal­
nie czuć, myślę sobie - spokojnie, dam 
radę. Wieczorem wysiadła mi wątroba i 
nerki, nie mogłem ustać na nogach. Nic 
to, trzeba mieć silną wolę. W nocy, gdy 
zaczęło się rozwolnienie i torsje powie­
działem sobie - taki byłeś twardy i cierpli­
wy, trochę przyjemności ci się należy. 
I przygrzałem. Odtruwania dzień pierwszy 
i ostatni.

Armageddon - biblijna miejsce ostatniej bitwy 
między Dobrem a Złem. Tam przed dniem Sqdu 
Ostatecznego Królowie Ziemi przegrają wojnę 
z Bogiem. —

Dyzma naszych 
czasów

Temat dyżurny wśród narkomanów to 
detoks. Każdy z nich ma swoją datę, 
czeka na miejsce na oddziale. Potem idzie 
do szpitala, po dwóch dniach się wypisuje

No i ćpam. Bo muszę. Nie ma zmiłuj 
się. Nie należę do narkomanów z serii ‘no 
futurę", ale twierdzę, że aby przestać - 
trzeba wiedzieć po co. Trzeba mieć 
możliwość całkowitej zmiany towarzystwa 
i w miarę sensowne i konstruktywne po­
mysły na temat “życie bez grzania". Z tym 
bywa kiepsko.

Na detoksie lekarz ml powiedział, 
że mój organizm to mózg dziecka w cie­
le starca. Czasami myślę, że może 
warto odskoczyć. Może, jeżeli przes­
tanę hukać, przez te kilka lat, które ml 
jeszcze zostały, coś przeżyję. Przestanę 
hukać, nie będę spał po nocach - natu­
ralna reakcja organizmu po odstawieniu 
narkotyku - wtedy Armageddon mnie 
nie zaskoczy.

Legnickiego narkomana wysłuchała 
Edyta Zielińska

Otaczają suto zastawiony stół. Rozpo­
czyna się część oficjalna: przemówienia, 
powitania, deklaracjó współpracy, troska 
o zabytki, ciepłe słową przyjaźni i wspól­
nych sentymentów do Śląska. Nasi goście 
są przejęci, widać, że uroczystość ta jest 
i dla nich wielkim przeżyciem.

KOUJMN^poNS°ROWĄNA_PRZEZ BIURO HANDLOWE GROMAX 
Legnica, Rynek 34, tel.236-04/05, tlx.07R?645MWBMM

Hotelowe życie

lubińscyszalikowcy"

plac

Alkohol w Lubinie

Marzena Szagowska

Młodzieżowe 
subkultury

i

Sezonowa obniżka cen na papierosy "JOHNNY1 
cena 4100 - do 15 maja

Gwałtownie poszerza się również 

przestępczość 
najmłodszych.

Dwóch 8-latków zdemolowało plac 
budowy domków jednorodzinnych. Straty 
wyniosły ponad 5 min zł. Przesłuchujący 
dzieci policjanci stanęli przed trudnym 
zadaniem - chłopcy jeszcze seplenili i mieli 
problemy z wymową.

Ci najmłodsi zaczynają często kraść, 
aby zaspokoić głód. Gdy w domu nie ma nic 
do jedzenia, przestają mieć znaczenie nor­
malne wzorce zachowań. Wielu młodocia­
nych przestępców wywodzi się z marginesu 
społecznego, z rodzin patologicznych. Nie­
dożywione, brudne dzieciaki tworzą własną 
podwórkową kulturę, gdzie spryt i zarad­
ność stoją w hierarchii najwyżej. Mały 
złodziejaszek rządzący podwórkiem potrafi 
podejść do starszego kolegi i powiedzieć: 
huśtaj mnie przez 10 minut,a dam ci 5 tys.

Czas przyjrzeć się małolatom ze star­
szej grupy wiekowej.

O tej imprezie słyszałem już we wrze­
śniu ubiegłego roku. Wiedziałem, że w ho­
telu zaroi się jak rzadko. Okrągła rocznica 
bitwy pod Legnicą zrobi swoje, a do tego 
ta zupełnie nowa sytuacja w kraju.

Od lat hotel odwiedzali goście, o któ­
rych tu i ówdzie mówiło się, że mają 
szlacheckie pochodzenie. Barona Zedlitza 
widziałem wielokrotnie. Zawsze dostojny, 

] miły, zrównoważony, podkreślający swój 
|.| sentyment do Legnicy w każdej rozmowie. 
<3 Podobno wyjechał stąd dopiero po wojnie 
9 opuszczając odziedziczoną po przodkach 
i|r posiadłość w Warmątowicach. Nic dziw- 
iy nego, że jeszcze dziś niektórzy mieszkań- 
H cy wsi mówią o nim "młody baron". A od- 

wiedza! ich kilka razy w roku. Najpierw 
sam, a potem przywoził tu syna. Myślę, że 

rłj to właśnie baron skupiał wokół siebie by- 
B łych właścicieli pałaców i posiadłości 
“ w legnickim. To chyba też zdecydowało 

o tym, że założył własne biuro podróży 
i przywcził ich na kilkudniowe pobyty do 

■ Legnicy, skąd' mogli podróżować do 
Lj miejsc swoich narodzin lub narodzin 
j.’ j swych przodków.
g Dotąd przebywali tu bez afiszowania 
B się swoim pochodzeniem, a raczej delikat- 

nie je ukrywali. Często rozmawiałem z nimi I I i słyszałem, jak to wraz z wiekiem 
odżywały w nich sentymenty za rodzin­
nymi stronami, a także tęsknota za utraco­
nym majątkiem. Jedno jest pewne - nigdy 
nie wykazywali ciągot zaborczych, marzy­
ło im się raczej ostatnie tchnienie w rodzin­
nych stronach.

Dziś jest zupełnie inaczej. Z obserwo­
wanych kiedyś bacznie przez “smutnych 
panów" podejrzanych gości, stali się 
oficjalnie zaproszonymi na uroczystości 
w ramach obchodów rocznicy bitwy pod 
Legnicą.Za chwilę początek okolicznoś­
ciowego bankietu. Już przygotowany jest 
stół angielski. Lśniące posadzki - efekt 
pracy koleżanek - podkreślają dostojność 
uroczystości. Wszyscy jeszcze czekamy 
na gości. Kelnerzy zapalili już świece, co 
znaczy, że teraz wydarzenia potoczą się 
szybko. Jesteśmy podenerwowani. Dużo 
pracy, a wciąż nie wiemy, czy spełnimy 
oczekiwania naszych gości.

Lubię taką atmosferę mimo lekkiego 
stresu połączonego z dreszczem obawy, 
czy wszystko wyjdzie jak trzeba.

Właśnie podjeżdżają autokary. Wiozą 
gości z Legnickiego Pola, gdzie zgodnie 
z programem odbywały się uroczystości 
w kościele Św. Jadwigi. Wchodzą tłumnie 
do hallu, a stąd do sali restauracyjnej na 
uroczysty bankiet. Witam ich w drzwiach, 
a jest kogo witać, bo to i przedstawiciele 
władz miasta i województwa, a także 
książę szlachty śląskiej i księżna Maria 
Schónaich - Carolath, kilkunastu baronów 
i baronowych.__________________________

urasta do problemu nr jeden. Wg oficjalnych 
danych nie jest nim narkomania, 
występująca dzisiaj w tym górniczym 
mieście dość sporadycznie. Za to piją - :«i 
wszyscy. Dzieci, młodzież, dorośli - wystar­
czy przejść się po centrum. Jednak problem 
ten najbardziej niepokoi w stosunku do ma­
łolatów.

Dzieci piją już w podstawówkach. Tak 
jak kiedyś dla szpanu paliło się papierosy, 
tak teraz uczniowie w ubikacjach wypijają 
piwo lub wino. W jednej ze szkół podstawo­
wych znaleziono bimber. Były przypadki 
umieszczania uczniów w izbie wytrzeź­
wień i poważnych zatruć alkoholowych. 
Alkoholizm wśród młodzieży leczy się 
najtrudniej. Ilu z tych małolatów określiło 
swoje życie do końca?

Wiele szkół, z powodu swojego ogro­
mu, nie jest w stanie przypilnować uczniów. 
Szkolne molochy, z lekcjami na parę zmian, 
są prawdziwą wylęgarnią młodocianych 
przestępców i alkoholików. Ale o tym pro­
blemie nikt nie chce mówić głośno. Wiado­
mo, pieniędzy na oświatę nie ma. I po co 
burzyć radosne przeświadczenie większo­
ści ludzi, że nasze pociechy są grzeczne, 
rpiłe i przyjemne. Tylko kto będzie z mało­
latami rozmawiał o problemach praw­
dziwego życia?

nie sprawiają w Lubinie większych pro­
blemów. W mieście nie odbywają się duże 
koncerty rockowe, które gromadziłyby 
najrozmaitszych młodych fanów. Miejscowi 
wielbiciele muzyki zachowują się spokojnie 
i nie prowadzą typowych młodzieżowych 
wojen. Podobnie rzecz ma się z punkami 
i skinami, zmorą wielu miast Polski. W Lu­
binie jest ich za mało, aby mogli zorgani­
zować zadymy z prawdziwego zdarzenia. 
Można nawet spotkać skina spacerującego 
samotniepo mieście - gdzie indziej jest to nie 
do pomyślenia.

Lubińska młodzież najczęściej groma­
dzi się w parku obok strzelnicy. Zdarzają się 
tam przypadki pobić, ale młodzi ludzie 
rzadko kiedy kierują agresję na osoby 
zewnętrzne. Z reguły młodzież załatwia 
porachunki między sobą. Oczywiście, me 
polecamy samotnych przechadzek koło 
strzelnicy o zmroku, ale na widok każdego 
młodzieńca z ogoloną głową czy w ojkach 
na nogach nie należy wpadać w panikę. 
O wiele groźniejsi mogą okazać się 

Wejście na bankiet za zaproszeniami, 
ale dostojność imprezy powoduje, że nie 
żądam ich kategorycznie. Zresztą wię­
kszość z tych gości znam już z widzenia. 
Nie potrafię zrozumieć, dlaczego na jed­
nego z gości zwraca uwagę kierowniczka. 
Co jej się nie podoba? Ubrany, jak przy­
stało na taką imprezę. Może tylko mary­
narka nie pierwszej świeżości. Każę mi 
delikatnie sprawdzić gościa, co w tych wa­
runkach nie jest łatwe. Zauważam, że 
jegomość ma nieco sterczący kołnierzyk 
koszuli. Na taką imprezę mógł ją dopra­
sować. Zachowuje się swobodnie, z nikim 
nie rozmawia i jakoś tak szybko zajął się 
konsumpcją (może ma taki styl). Ale dla­
czego, jak inni, nie czeka na pierwsze to­
asty. Z koreczkiem w ustach pośpiesznie 
bierze z tacy lampkę z szmpanem, jakby 
się bał, że kelner pominie go w tej kolejce. 
To zachowanie faktycznie jest jakieś 
dziwne.

Muszę jednak skończyć z tą inten­
sywną obserwacją, bo chyba dostrzegł 
moje nim zainteresowanie. Przesunął się 
szybko w głąb sali i na chwilę zniknął mi 
z oczu. Ale już go widzę. Sprawia wrażenie 
zainteresowanego przemówieniem Kon­
serwatora Zabytków.

Szukam kogoś z organizatorów. Mu­
szę mieć potwierdzenie moich podejrzeń. 
Sprawdza się przypuszczenie, ze nie jest 
to gość zaproszony. Nikt go nie widział na 
żadnej imprezie. W Legnickim Polu też go 
nie było. Teraz mam pewność. Podchodzę 
do niego, ale i on bacznie mnie obserwuje. 
Znowu straciłem go z oczu. Zrobił się 
niezwykle aktywny i dość szybko zmienia 
miejsce konsumpcji. Tym razem jednak 
mam go. Stoi tyłem do mnie. Podchodzę 
i proszę o okazanie zaproszenia. Bez 
żenady stwierdza, że zostawił w pokoju. 
Z bliska jego ubiór jeszcze bardziej nie 
pasuje do tej uroczystości. Przy mnie stoi 
już mój kolega. Widocznie wyczuł sy­
tuację. Kategorycznie żądam od de­
likwenta opuszczenia sali, a on bez spe­
cjalnego oporu wychodzi.

Ot, Dyzma! - myślę. Gdyby się 
schludniej ubrał, prawdopodobnie zali­
czyłby bankiet do końca W każdej epoce 
taki się znajdzie.

Najważniejsze, że goście są zado­
woleni i szkoda, że jak wyjadą, wróci szara 
rzeczywistość. Nie kończąca się walka 
z karciarzami i złodziejami, którzy, czując 
sytuację, na krótko przenieśli się gdzie 
indziej.

A warto było choć przez te parę dni 
czuć powiew dawnego, wielkiego świata, 
powiew szlachectwa i arystokracji zna­
nego tylko z powieści. I nieważne, co 
z niego zostało. Może tylko papier listowy 
z herbem rodowym i "von" przed dwoma 
nazwiskami.

Boy

Przy pomocy szalików identyfikują się 
fani Zagłębia Lubin. Z ich działalnością s 
wiążą się zdewastowane pociągi, bójki, 9 
awantury i przerażający wandalizm. Policja 9 
do tej pory pamięta zrujnowany pociąg pod gś 
Legnicą, a działalność "szalikowców" z roku 
na rok przybiera na sile. Sezon piłkarski 
trwa, jakie będą jego żniwa? Poważny 
niepokój budzą rozlepiane ogłoszenia: 
"Fani Zagłębia zbierają się... Należy zabrać 
sprzęt". To wynik śmiertelnych animozji 
pomiędzy niektórymi klubami. Po każdym 
meczu okupują miasto grupy pijanej, agre­
sywnej młodzieży. Ale piją nie tylko 
"szalikowcy".
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Będąc podówczas pracownikiem 
Komitetu znalazł sposób, by szybko awan­
sować - został dyrektorem Placówki Kultu­
ralnej, wykorzystując fakt, że jej poprzedni 
szef zagmatwał się w jakieś niezbyt czyste 
interesy. Pikanterii tej historii dodaje takt, 
że to "Feniks" właśnie przeprowadzał pier­
wsze przesłuchania swojego poprzednika 
(drugi etat?). Pomińmy milczeniem okres 
jego pracy w kulturze - niczym specjalnym 
się tam nie wyróżnił.

Przyszły lata dziewięćdziesiąte I "Fe­
niks" znalazł się na bruku. No, może nie tak 
dosłownie - ale stołek stracił. Nie załamało 
go to - postanowił, "wrócić do zawodu", jak 
mawiał. Nadarzyła się okazja - kolejny 

' Dziennik tworzył właśnie oddział terenowy. 
.Trzeba być “pro"? Nie ma sprawy! Przecież

| |L Obuwie damskie na sezon wiosenny i letni -
I a zapraszamy do Sklepu Firmowego,

W J 1 Legnica ui.Wrocławska 13 (wejście od ul.Lenina)
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i Femksa , rozpoczęła się w Tygodniku - 
tyle, ze o wiele wcześniej. Uczestniczyła 
S była poniekąd wspyół
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D óramf n^ <2w,łas2cza tych z białymi 
pot X rinSLapc?^ 9dyż - )ak mało kto - 
caniu w pic'u wódki irzu'
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niedługim czasie znowu ktoś mu złamie 
którąś z kończyn.
. Kolejnym w galerii żurnalistycznych 

typów jest wspomniany już "Pryncypialny". 
Kojarzy mi się on nieodmiennie z gatunkiem 
dziennikarza, jaki pojawił się na prasowej 
łączce na przełomie lat czterdziestych i pięć­
dziesiątych.. Myślę tu o owych osławionych 
korespondentach robotniczych. Było to nic 
innego, jak dobrze zorganizowana siatka 
informatorów (jak wszędzie - były i wśród 
nich wyjątki). Z jej usług korzystała zarówno 
Przewodnia Siła, jak i bezpieka. Wielu z nich 
potem awansowało i otrzymało prawdziwe 
etaty w redakcjach. Braki w wykształceniu 
i warsztacie dziennikarskim nadrabiali 
słusznością" sądów, gorliwością i słu- 

żalstwem.

Do napisania o ich losach sprowokował 
mnie redaktor "Feniks" (dlaczego przy­
dzieliłam mu ten pseudonim zorientują się 
PT Czytelnicy śledząc jego karierę). Pojawił 
się on w przedświątecznych "Faktach" za­
chwalając swoją "nową" gazetę i "nowe" 
wcielenie. Oliwy do ognia dolał publikując 
w tejże gazecie materiał o tragicznych 
wydarzeniach lubińskich w sierpniu 1982 r.

"Feniks" pojawił się wśród nas mniej 
więcej w połowie lat siedemdziesiątych 
rozpoczynając karierę w Tygodniku. Długo 
tam miejsca nie zagrzał - postanowił w L. 
utworzyć oddział terenowy Dziennika. Od 
władz miasta (ech, te stare dobre czasy...) 
dostał na ten cel M-6 w samym centrum 
miasta Zasiedliwszy je, wkrótce stracił 
ochotę do bycia korespondentem tere­

w podobny, tylko z lekka uwspół­
cześniony sposób trafił "Pryncypialny" do 
redakcji Dwutygodnika. Szerzył wśród 
górników bo oni to-stanowili większość 
czytelników tej gazety, jedynie słuszne Idee, 
służył za pas transmisyjny na linii komitet - 
doły. Każdy gest, każde słowo towarzysza 
sekretarza (nieważne jakiego szczebla) było 
wiernie przekazywane, a często także 
przyozdabiane kwiatkami z ideologicznego 
ogródka. Było to tak nachalne, że górnikom 
- jak mówili - rzygać się chciało przy 
czytaniu. Można by pomyśleć, ze towarzysz 
redaktor wierzył w to wszystko o czym pisał. 
Nic bardziej błędnego! Prywatnie, przy 
wódeczce, zmieniał swoje sądy nie do 
poznania. Tu wszystko było be, a on - jedyny 
sprawiedliwy - wiedział, co czeka ten kraj w 
przyszłości.

Gdy nadszedł Sierpień - wykonał woltę 
i błyskawicznie znalazł się po drugiej stronie 
barykady. Co robił przez te półtora roku i jak 
przywitał stan wojenny - juz wspomniałam. 
Pogrudniowe weryfikacje dziennikarzy stały 
się pretekstem do rozwiązania słabego 
i przynoszącego same straty Dwutygo­
dnika. "Pryncypialny" przeniósł się doTygo- 
dnika. Tam dopiero rozwinął skrzydłal 
Znalazłszy się w swoim żywiole znów zaczął 
oświecać ciemne masy. Miał też wiele 
"genialnych" pomysłów. Chciał m.in. zre­
wolucjonizować komunikację w L., 
wprowadzając do miasta... trolejbusy. 
Potrafił swoimi po/wy/mysłami zaintere­
sować ówczesnych bonzów, którzy gotowi 
byli wyłożyć pieniądze na ich realizację. Na 
szczęście, zawsze w ostatniej chwili zjawiał 
się ktoś, kto umiał wytłumaczyć .decyden­
tom bezsens przedsięwzięcia. Słynne były 
też wstępy do ocen lub sądów, które 
wygłaszał czy to na forum publicznym, 
czy na zebraniach zespołu redakcyjnego. 
W zależności od okoliczności było to albo 
"my partia...", albo "my, Podstawowa Orga­
nizacja Partyjna, uważamy, że...".

Po nieudanym przewrocie pałacowym 
w Tygodniku, "Pryncypialny" przeszedł 
(wraz z drugim członkiem spisku) do kon­
kurencyjnej gazety, która w międzyczasie 
powstała w miejsce zlikwidowanego wcze­
śniej Dwutygodnika. Niestety (a może 
właśnie stety), pismo to właśnie niedawno 
padło z przyczyn finansowych. Nasz boha­
ter nie załamał się tym faktem. Wcześniej 
zabezpieczył sobie tyły i spadł na cztery 
łapy - objął w Bardzo Dużej Firmie 
stanowisko zwane przez jednych "spokes- 
man", a przez drugich “papugą szefa".

■No cóż, panie redaktorze, teraz już nikt 
pana nie wyśle do Anglii z poleceniem napi­
sania reportażu z giełdy londyńskiej. Zdaje 
się, że dotarło już do kogo trzeba, iż po an­
gielsku zna pan tylko zwrot O.K.. Czas 
nauczyć się K.O.

Tercet 
nieegzotyczny 

czyli 
przestroga

Dziennikarze mają w sobie coś z naj­
starszego zawodu świata: jedni 
sprzedają się bo lubią, Inni bo muszą, 
jeszcze inni bo lubią I muszą. Znawcy 
twierdzą, że dziwka to charakter (lubi to), 
a prostytutka to zawód (musi?). Nie mnie 
oceniać, do jakiej kategorii zaliczyć tych, 
o których chciałabym napisać. Ich losy 
przeplatały się przez ostatnich kilkana­
ście lat. Raz byli ze sobą bliżej, Innym 
razem rozchodzili się, tworząc rodzaj per­
manentnego trójkąta małżeńskiego - 
zdradzając wszystkich I wszystko.

nowym I postanowił poszukać szczęścia 
w Dwutygodniku. W niedługim czasie do­
chrapał się stanowiska redaktora 
naczelnego. Tam też zastał go Sierpień 
1980 r. W "Feniksie" nastąpiły jakieś zmiany. 
Zaczął współredagować biuletyny gór­
niczej "Solidarności" (nie od rzeczy będzie 
wspomnieć, że przez cały ten czas był 
aktywnym członkiem Przewodniej Siły 
Narodu). Czynił to wspólnie z redakcyjnym 
kolegą "Pryncypialnym" (o nim - później). 13 
grudnia 1981 r. byłam świadkiem, jak obaj - 
stojąc w oknie, przed którym defilowała 
kolumna czołgów i transporterów opance­
rzonych - zacierali ręce z komentarzem w ro­
dzaju: - a dobrze im tak sk...synom, wre­
szcie ktoś im da po dupie!

Stan wojenny w mieście "Feniksa" 
kojarzy się wszystkim z tragicznymi wyda­
rzeniami 31 VIII i 1 IX 1982 r. Wtedy to nasz 
bohater został ranny w rękę. Nosił ją na 
temblaku i wszystkim z dumą pokazywał. 
Należałoby chyba wyjaśnić, że tę kontuzję 
odniósł w... milicyjnej szczekaczce, zapo­
wiadając wprowadzenie godziny milicyjnej. 
Po prcstu - oberwał kamieniem. 

nie jest ważne co pisze, ale dla kogo. 
Niestety, to znowu nie było to. Być szarym 
korespondentem - nie dla niego. Przecież 
był już szefem I ma doświadczenie. Na 
dodatek pracodawca popadł w finansowe 
tarapaty I wierszówka była coraz niższa. 
Tymczasem na rynku pojawił się wydawca 
kolejnego, nowego Dziennika. I znowu, 
okazja! Co prawoa miał to być oddział tere­
nowy, ale za to gazeta (a właściwie jej mu­
tacja) miała tytuł związany z miastem i wedle 
skrzętnie przygotowanej i zawczasu 
puszczonej plotki “Feniks" był jej 
naczelnym.

Czasy mamy takie, jakie mamy i ra­
czkująca gospodarka rynkowa zmusza 
czasami do posunięć zgoła zaskakujących. 
Nowa redakcja uwiła sobie gniazdko w... 
byłym gabinecie byłego zastępcy byłego 
dyrektora Placówki Kulturalnej. No cóż, 
teren, znany, czas chyba przystąpić do 
kolejnych manewrów. Tajemnicą poli­
szynela jest zresztą aktualnie prowadzona 
wojna podjazdowa ze współpracownikiem - 
redaktorem "Odważnym". Po wstępnym 
okresie pisania na siebie donosów przy­
stąpiono do bardziej energicznych działań. 
Polegają one na bynajmniej nie pieszczot­
liwych poklepywaniach się po rękach (“- a 
weź tę łapę z mojego biurka!"). Znający

red. "Odważnego" prorokują, że w



A huta dymi nadal...

się w Legnicy da, nadrabiać kulturalne 
zaległości. Dużo czytała, chodziła do kina, 
teatru...

Podszedł do niej podczas antraktu. To 
była miłość od pierwszego wejrzenia. Annę 
przeszył dreszcz, jakby się nagle zimno 
zrobiło.

Potem oblał ją gorący pot. Czegoś 
takiego nie przeżyła jeszcze nigdy w życiu. 
Już wiedziała, to tylko on... Próbowała coś 
odpowiadać, głos jej się łamał przy każdym 
zdaniu. Do domu wróciła rozdygotana. Nie 
mogła zasnąć, pamiętała tylko, że ma na 
imię Robert i umówił się z nią na sobotę. 
Gdyby wówczas wiedziała co ją czeka...

otwarte okno sączyło się powietrze znad 
...huty.

W sypialni nowego, wspólnego 
mieszkania panował nastrój święta. 
Przyćmione światło świec pełzało po 
skąpym peniuarze Anny, jakby chciało 
jeszcze przed mężem dotrzeć do 
najtajniejszych zakątków jej ciała. Zza 
półprzymkniętego okna słychać było 
leniwie padający deszcz. W powietrzu 
unosił się delikatny zapach wody po gole­
niu "Strangler".

I wówczas, gdy wargi Roberta zaczęły 
łapczywie szukać piersi Anny, gdy ona 
niecierpliwie pieściła jego szerokie ramio­
na, w pokoju rozległ się najpierw cichy, 
później narastający charkot. Robert zerwał 
się na równe nogi. W błyskawicznie 
zapalonym świetle ujrzał siniejącą twarz 
żony. Z kącika pokrytych pianą warg 
wypływał chrapliwy jęk... Dusiła się... Przez 

Byli dobraną parą. Ona efektowna 
szatynka, on młody prywatny przed­
siębiorca spod Legnicy, gentelman w każ­
dym calu. Elegancki, dobrze zbudowany 
blondyn, w nieskazitelnie skrojonych gar­
niturach, mógłby być dodatkiem do naj­
piękniejszej kobiety. I ten delikatny wąsik, 
spod którego rzucał urocze uśmiechy.

Ślub wzięli na początku października. 
Przyjechało trochę rodziny, trochę znajo­
mych z firmy Roberta. Były obrączki, welon, 
czarny frak. Miała też być noc poślubna...

Anny B., gdy przeprowadziła się dwa 
lata temu do Legnicy, nikt przed dusicielem 
nie ostrzegał. Gdyby wówczas znalazł się 
ktoś życzliwy, może pozostałaby w ro­
dzinnych Suwałkach. Miała tam rodzinę, 
pracę i narzeczonego strażaka. Miała...

Jak każda dziewczyna, zapragnęła 
zmiany w swoim życiu. Z dnia na dzień 
rzuciła wszystko. Legnica wydała się jej 
metropolią, zwłaszcza, że ze znalezieniem 
pracy i mieszkania nie miała żadnych 
kłopotów. Z jej prezencją nie było to trudne. 
Lato było w pełnym rozkwicie. Anna 
również. Nie znalazłby się chyba męż­
czyzna, który nie obejrzałby się za nią na 
ulicy. Krągłe biodra i opalony, obficie 
wypełniony dekolt, wprawiały w drżenie 
ręce nawet najbardziej zatwardziałych 
antyfeministów. Ten i ów próbował zdobyć 
jej pełne wdzięki, ale Anna należała do 
kobiet, które wiedzą, co chcą w życiu 
osiągnąć. Miała również zasady. Strażak 
owszem, był narzeczonym, ale tylko "na 
papierze", dla rodziny. Nic między nimi nie 
było. Na całe szczęście. Anna marzyła, a 
jakże, o upojnej nocy, ale musiała być to noc 
poślubna.

Nic przedtem. Gdyby chciała, to 
mogłaby mieć tych chłopów na pęczki. 
Nawet szef, w końcu poważny biznesman... 
Ale nie chciała. Mieszkała w odnajętym 
mieszkaniu na Chojnowskiej i, oprócz paru 
jej koleżanek, nikt nawet nie wiedział jak zyje. 
A Anna żyła skromnie. Próbowała, na ile to 

jednej z legnickich podstawówek, podczas długiej przerwy, napadł 
gromadę rozbieganych pierwszoklasistów. Przerażony woźny pomógł dzieciom 
schronić się w szkole. Znów nie powiadomiono o napadzie...

Minął rok. Po wielokrotnych próbach 
zbliżenia, w aurze lęku przed dusicielem, 
nieskonsumowane małżeństwo zostało 
unieważnione.

Anna już nigdy nie odzyskała 
równowagi psychicznej. Przyzwyczaiła się 
już, co prawda, do duszących wyziewów 
Huty "Legnica", jednak myśli o utraconej 
miłości (i nie utraconym wianku) nie 
pozwalają jej zasnąć długo w noc...

Antoni Drzymuchowski

DUSI
Pi r°żnych porach dnia i nocy. Zaskakuje wszystkich - nawet tych, którzy 

P ^9 na je9° Nie wybiera swych ofiar. Budzi strach i obrzydzenie. I dusi...

Pn»M?!S»C«e m^żeństwo Sch. dopadł w samo południe, gdy 
wysiadał ize swego BMW. Małżonkowie, nigdzie nie zgłaszając napadu, uciekli/Za

Andrzeja F., starego legniczanina, który niejedno w życiu widział i z niejednego 
pieca chleb jadł, atakował wielokrotnie. Andrzej r. jeszcze żyje, lecz na skraju 
wyczerpania nerwowego. Z niepokojem oczekuje kolejnego ataku, który może być

Maria Czartocka

, cwcłkirh mażli- Minął stan wojenny i w kraju zapanował "Babochłop" chwytała się wszystkich moz okres ,£tabi|izaCjj , dążenia do porozu- 
wych sposobów, zęby tylko zapewnie so mienia.i Nastał nowy szef, który awansował 

—■ z orzy- „wdót.. b0 jakże inaczej nazwać desant z KC
iitnź na prowincję. Dla naszej bohaterki nastał 

omn u/r^inw n ctnlolc Tvm razem sil- 
ną Jpartię' postanowiła utworzyć razem 
z "Pryncypialnym". Efektem wielomiesię­
cznego podgryzania i wysyłania masy 
donosów było... “dobrowolne" przeniesie­
nie się wraz z partyjnym towarzyszem do 
innej redakcji. .

Kolejny już raz okazało się, ze tylko 
wybór właściwej metody we właściwym 
czasie może przynieść realne efekty. Atak...

Powie ktoś, że sprawy, o których 
wspomniałam, nikogo - poza wąskim 
gronem bezpośrednio zainteresowanych - 
nie interesują. Być może, ale pokazać 
chciałam niektóre postawy i typy zachowań 
ludzi, którzy na codzień kształtują nasze 
opinie i sposób widzenia świata. To, co 
wydarzyło się w kilku prowincjonalnych 
redakcjach, może się powtórzyć zawsze 
i wszędzie.

"Babochłop" chwytała się wszy®2^^°hie 
X;rGS^^siady^'zP^ 

dzielonym do pilnowania dz|ennikarzy ..... _____
“bezpiecznikiem", wypijała z ""L ’ kolejny etap wojny o stołek. Tym razem sil- 
kartkowego i "deptanego alkoholu, „artia nnstanowiła utworzyć razem
częstym gościem była u niej "Krwawa Mary .
- sekretarz propagandy KW, jak i przedsta 
wiciele "Solidarności".

Szczytowym osiągnięciem tamtego okresu bySy stęp w komisji weryfikującej 
dziennikarzy Zdawałoby się, że powinna 
stanąć po stronie kolegów i koleżanek oka­
zać choć trochę zawodowej sohdajnośc^. 
Niestety w otoczeniu sekretarzy kvv, 
oułkowników WP i pracowników SB nadał 
uprawiała swój proceder Q!eusta?P?H2 
iiiH-zonia Jednemu z dziennikarzy zadała 
pytanie - kogo należałoby zwolnić z redakcji 
z powodów politycznych? Odpowiedź - 
z.,,p°” ostała orzyieta do wiadomość . Proszę ’ter“ sobWobrazić zdziwienie, 
szok F bezsilną wściekłość owego dzien­
nikarza gdy po kilku latach dowiedział się 
od zwolnionej wówczas z prac>f koleżanki, 
że to on właśnie wystawił na odstrzał ją je

■ s^cze ie.dnegę .z ^olegów.

spółka cywilna 
Legnica, ul. Złotoryjska 6



C Program 1

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Po sześćdziesiątce - magazyn
9.55 Heroina (4) - serial sensac. ang.

11.55 Aktualności Telegazety
12.00 -15.55 Telewizja edukacyjna
12.00 O naturze rzeczy: Świat zaklęty w 

kamieniu - serial dok. USA
12.30 W świecie sztuki
13.00 Fizyka - Podstawy teorii względ­

ności
13.30 Cisza i dźwięk - lannis Xenakis

(Francja)
14.05 Agroszkoła - Technologia uprawy 

pszenicy i rzepaku
14.30 Ziemia nasza planeta: Jak pow­

stały T atry
15.00 M.E.N. informuje
15.05 Duch Romantyzmu (11)-serial 

dok. ang.-franc.
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości popołudniowe
16.10 Video - Top
16.20 Dla młodych widzów: Kwant oraz 

film 'Powiedz mi dlaczego?"
17.15 Teleexpress
17.30 Prawo prawa
17.45 Podróże na Kresy - Stryj...
18.10 Studio sport-Mistrzostwa Europy 

w boksie
18.50 Magazyn Katolicki
19.15 Dobranoc: Słoneczna panienka 

i deszczowy kawaler
19.30 Wiadomości
20.05 Heroina - serial sensac. ang.
21.00 Kronika Wyścigu Pokoju
21.05 Pegaz
21.35 Interpelacje
22.35 Wiadomości wieczorne
22.50 Studio sport-Mistrzostwa Europy 

w boksie
23.25 Język angielski (56)

Program 2

7.55 -11.00 TV Śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Magazyn TV Śniadaniowej
8.35 Denver: Ostątni dinozaur - serial
9.00 Magazyn TV Śniadaniowej
9.10 W labiryncie - serial TP (powt)
9.40 Magazyn TV Śniadaniowej

10.00 CNN
10.35 Magazyn TV Śniadaniowej
15.30 Powitanie
15.35 Denver: Ostatni dinozaur - serial 

USA
16.00 Film dokumentalny
17.00 Publicystyka
17.30 Giełda - magazyn kupców i prze­

mysłowców
18.00 Fakty
18.30 Cudowne lata: Kakao i sympatia - 

serial USA (powt.)
19.00 Magazyn 102 - M. Pakulnis
19.30 Język niemiecki (26 - ost.)
20.00 Studio sport - Mistrzostwa Europy 

w boksie
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio sport
21.55 Studio Teatralne Dwójki - Mi- 

chał Bułhakow - Proszę 
mnie wypuścić - monodram 
wyk. Bronisław Wrocławski

22.50 CNN

Czesław Niemen 
w Legnicy!

Już od dzisiaj można nabyć w kasie 
Teatru Dramatycznego w Legnicy bilety na 
koncert wspomnień i nowości CZESŁAWA 
NIEMENA. Zapraszamy 18 maja o godz.

Program 1

7.40 Express gospodarczy
8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Szkoła dla rodziców

10.00 Chłopi (6): Ogień - serial TP
11.55 Aktualności Telegazety 
12.00 -15.00 Telewizja edukacyjna
12.00 Było sobie życie (19): Kości i szkie­

let - serial anim.
12.30 Sylwetki historyczne - Stanisław 

Staszic
13.00 Człowiek i środowisko - Zdrowe 

otoczenie
13.30 Galerie świata: Ermitaż (19) - Ma­

larstwo francuskie
14.05 Agroszkoła-Technologia uprawy 

jęczmienia jarego
14.35 Polskie drzewa - Jabłoń
15.05 Kim być? - pr. dla maturzystów
15.30 Perły architektury drewnianej
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości popołudniowe
16.10 Video - Top
16.20 Dla młodych widzów: Latający 

Holender
16.50 Dla najmłodszych: Ciuchcia 
17.05 Język angielski dla dzieci
17.15 Teleexpress
17.30 Raport - Publicystyka między­

narodowa
18.00 10 minut
18.10 Chłopi (6): Ogień - serial TP 
19.00 Od 'Kapitału" do kapitału
19.15 Dobranoc: Bouli
19.30 Wiadomości
20.05 Sprawy rodzinne (1)-serial 

włoski - Reż. M. Fondato wyk: F. 
Bolkan, C. Spaak, H. Bucholz

Konflikt charakterów i rywalizacja nę po­
lu męsko-damskim. Tak przedstawia się "Życie 
rodzinne" sióstr Liny j Marisy Benetti. Przed­
siębiorcza i ambitna projektantka mody - Lina 
- postanawia sprzedać (odziedziczoną po oicu 
przez obie siostry) posiadłość Viila Griffi. Ła­
godna i romantyczna Marisa (pianistka) prze­
szkadza planom businesswoman, chcąc do­
ciec tajemnicy wiążącej przeszłość Liny z do­
mem cjca Dopiero ostatni z sześciu odcinków 
włoskiego serialu wyjaśni zagadkę.

21.30 Kronika Wyścigu Pokoju
21.45 Zespół - Zapis - Przedstawia...
22.25 Weekend w Jedynce
22.35 Wiadomości wieczorne
22.50 New York, New York - reportaż
23.20 Kanał 5 - pr. rozrywkowy

Program 2

7.55 -11.00 TV Śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Magazyn TV Śniadaniowej
8.35 Denver: Ostajni Dinozaur - serial
9.00 Magazyn TV Śniadaniowej
9.10 Santa Barbara - serial USA

10.00 CNN
10.15 Magazyn TV Śniadaniowej
15.30 Powitanie
15.35 Denver: Ostatni Dinozaur - serial
16.00 Reportaż
16.30 Program muzyczny
17.00 Przychodnia wszelkich dolegli­

wości: Na los szczęścia - serial
17.50 Za kierownicą
18.00 Fakty
18.30 Program regionalny
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Crime Story: Bilet powrotny 

do domu - ost. odcinek serialu
22.50 Nocnym wzrockiem - mag. muz.

Marka Niedźwieckiego
23.35 CNN

międzynarodowy zlot 
CARAVANINGU...

...Odbędzie się w dniach 17-19 maia na 
campingu w Legnickim Polu. Legnicki klub 
Caravanmgu "Piast1' przy Zespole Szkół Sa 
mochodowych zaprasza wszystkie załogi 
do wzięcia udziału w zlocie; na którym 
zFranrH turyśc' z catego kraju o7S 
z Francji, Niemiec i Czecho-Słowacji.

CB RADIO NEWS
i .CB' komputerowa
elektroniki odbędzie się w niedzielę w led­

nickiej 'samochodówce" - ul. Mickiewicza

SOBOTA
11 maja

Program 1

7.00 W sobotę rano
7.45 Tydzień na działce
8.15 Piłkarska kadra czeka
8.35 Ziarno
9.00 Wiadomości poranne
9.10 5-10-15- oraz film z serii: Było 

sobie życie (191: Kości i szkielet
10.35 Język angielski dla dzieci
10.40 Na zdrowie - pr. rekreacyjny
11.00 Kaliber SI - mag. wojskowy
11.25 Telewizyjny koncert życzeń
11.55 Aktualności Telegazety
12.00 Wędrówki dalekie i bliskie: 

Wspomnienie z Iluzjonu - film dok.
12.30 Żyć - mag. ekologiczny
13.00 Program dokumentalny
13.40 Małe jest piękne - film dok.
14.00 Walt Disney przedstawia: Kacze 

opowieści -'Cherlie, samotny 
kuguar”

15.15 Szkoła pod żaglami
15.45 Wyprawa pod podszewkę Alp (5)
16.15 Rock - Express
16.40 Studio sport-Mistrzostwa Europy 

w boksie
17.15 Teleexpress
17.35 Tele - Audio - Video
18.00 Siódemka w Jedynce
18.50 Z kamera, wśród zwierząt - Co no­

wego w terrarium
19.15 Dobranoc: Domel
19.30 Wiadomości
20.05 Płcnęce siodła - western 

USA, reż. M.Brooks wyk: C.Little, 
G.Wildsr, S. Peckens

Meł Brook$(ur. w 1826 r.}, Żyd 
pochodzenia, urodzony na Brooklynie w No- 
wym Jorku jako Meiv:n Kamiński, siał się 
prawdziwym odnowicielem amerykańskiej ko­
medii w szampańskim stylu. Jest obecnie 
reżyserem, scenarzystą, producentem i akto­
rom-filmowym i teatralnym. Jego żoną jest 
znana aktorka Annę Bancroft Od najmłod­
szych Łat interesował się aktorstwem, ama­
torsko grywał na... perkusji i fortepianie. Pierw­
szy sukces odniósł występując na Broadwayu 
w sztuce - "Golden Boy in Redbank”. Przez 
wiele lat był autorem popularnych skeczów 
telewizyjnych. W 1963 roku zrealizował krótki 
żart filmowy: “The Critić" f Krytylj”). Praw­
dziwym debiutem był film fabularny “Produ­
cenci" (1957), później zrealizował wspaniałe 
parodie: "Dwanaście krzeseł" (1970), “Młody 
Frankenstein". "Niema kino" (1976), "Lęk 
wysokości" .(1977), “Być albo nie być" (1983) 
oraz parodia filmów kosmicznych pL ‘'-Słupcy z 
kosmosu" {1287) i inne.

"Płonące siodła" sa z kolei parodią wes­
ternu. A więc będą groźni.szeryfowie, nieus­
traszeni kowboje, piękności z salonów oraz 
oczywiście Indianie...

21.35 Inni ludzie - Ostatnia zaliczka 
22.00 Wiadomości wieczorne
22.15 Sportowa sobota
23.30 Film fabularny

C Program 2

7.25 Sześć "podpadnięć" Oficera B. - 
wojskowy p,r. dok.

7.55 -11.00 TV Śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Kapitan Planeta i Planetarianie: 

Drzewo życia - serial anim. USA
8.35 Magazyn TV Śniadaniowej
9.15 Hale i Pace - pr. rozrywkowy
5.45 Magazyn TV Śniadaniowej 
10.00 CNN
10.15 Magazyn TV Śniadaniowej
10.40 Cudowne lata: Córeczka tatusia- 

serial USA
11.05 Bariery (w wersji dla niesłysz.)
11.25 Mediacje transcenden­

talne, czyli jak inaczej spędzić 
resztę życia

12.15 Klub Yuppies oraz film z serii: Przy­
gody Supermana

13.25 Zwierzęta świata: Chytry jak wąż 
(2) - film dok.

13.55 Camerata - mag. muzyczny
14.25 Festiwal tańca - reportaż z

Mistrzostw Polski w tańcach 
dyskotekowych

14.55 Program dnia
15.00 Klub profesora Tutki - serial TP
15.30 Santa Barbara - serial USA 
17.00 Studio tajemnic: Ja robot - pr. W.

Konarzewskiej
17.30 Hale i Pace - pr. rozrywkowy
18.00 Fakty
18.30 Wielka gra - teleturniej
19.30 Galeria Dwójki
20.00 Festiwal muzyki S. Prokofiewa 
21.00 R. Wojaczek - Ballady bezbożne
21.30 Panorama dnia
21.45 Modlę się z wami i za was
21.55 Wyzwanie losu (2-ost.) - dra­

mat społ.-obycz. australijski
23.10 Studio festiwalowe - III. Spotkanie. 
„ on Z.e®*fuWizii'Plastyki-Katowice'91

CNN

| NIEDZIELA
I 

12 mają

poniedzią^K
13 maja )

Program 1

7.00 Witamy o siódmej
7.30 Kraj za miastem
7.55 Po gospodarsku
8.10 Od niedzieli do niedzieli
&55 Program dnia
9 00 Dla młodych widzów: Teleranek 

oraz w kinie teleranka 'Kamienna 
tajemnica" - serial pol.-szwedz.

10.25 Język angielski dla dzieci
10.30 Ryzykanci (7): Wielka góra - serial
11.25 Notowania, czyli co się opłaca 

rolnikowi
11.50 Telewizyjny koncert życzeń
12.20 Ostatecznewyjście-owojskowych 

wypadkach lotniczych
12.45 Teatr Młodego Widza: Thomas 

Stearns Eliot "Koty?... koty''
13.30 Magazyn Morze
13.50 Telefoniada - teleturniej
14.30 Wyprawa pod podszewkę Alp (6 

- ost.) - serial dok.
15.00 Telewizyjny Teatr Rozmaitości: 

Pierre de Marivaux “Druga pu­
łapka miłości"

"Druga pułapka miłości" to utrzymana w 
bardzo tcatra!n-?j konwencji kameralna kome­
dia. której tematem jest miłość. Akcja toczy się 
w sercach bohaterów. Obserwują siebie zasta­
wiając nawzajem sidła. Jeet to telewizyjna wer­
sja warsztatu reżyserskiego debiutującego re­
żysera.

16.10 Telewizjer
16.30 Jesteśmy - reportaż z aukcji na 

rzecz dzieci niepełnosprawnych
16.45 Studio sport - Mistrzostwa Europy 

w boksie (finały)
18.00 Teleexpress
18.15 Jak wam się podoba - mag. pro­

mocji kulturalnych
19.00 Wieczorynka: Walt Disney przed­

stawia - ‘Chip i Dale'
19.30 Wiadomości

Program Py

13.25 Aktualności Telegaz,,
13.30 -15.55 Telewizja ed^cyjo* ni<je-
13.30 Spotkanie z Iłteraturjfcł- slen

wicz - 'W pustyni i pLcżY '
14.05 Agroszkoła-Jęczmij; u
14.35 Cisza i dźwięk - Juki, Tlsrl5lta
15.05 Telewizja edukacyjrujap^uoła
15.30 Uniwersytet nauczy^ |ski-z 

inna
15.55 Program dnia
16.00. Wiadomości popołujjjo^0
16.10 Video -Top
16.20 Luz - pr. nastolatków
17.15 Teleexpress ;
17.35 Encyklopedia II*wojrft
18.00 10 minut
18.10 Kupić, nie kupić - pr.publ-
18.30 Alf - serial USA

20.05 Jennie (7 ost.) - serial ang.
21.00 Kabaret Olgi Lipińskiej: Ku po­

krzepieniu serc
21.50 7 dni - świat
22.20 Wiadomości wieczorne
22.35 Sportowa niedziela

(^Program 2

8.25 Przegląd tygodnia dla niesłysz.
9.00 Film dla niesłyszących. Jennie (7- 

ost.) - serial ang.
9.50 Program dnia

18.55 Świat w oczach Lema
19.15 Dobranoc: Przygodylolkai Lolka
19.30 Wiadomości .
20.05 Teatr Telewizji, Eusachy Rylski 

“Zapach orchidel”wyk: J. Pe­
szek, A. .Majcher, J. fiycz, E. Cie­
piela, I.-Smiałowski

22.05 Program publicystycńy
22.30 Kronika Wyścigu Pokiiju
22.45 Wiadomości wieczorna
23.00 Inne kino - pr. Kapuścińskiego

CNN

17.00

ehnieprz

aa

15.45
16.25

14.45
15.00

Powitanie
Konkurs pięciu milion >w

widz; 
do u?.

sce - reportaż 
Ojczyzna - polszczyła 
Dwójka proponuje 
Język angielski (27) 
Program muzyczny 
Reduta - program filrK>Wy 
Panorama dnia 
Sport

TOSHIBA
TELEFAKSY 

KSEROKOPIArk
Legnica, Rynek 32^1.

10.00
10.10 Jutro poniedziałek
10.30 Program lokalny
11.00 Muzykaw Łazienkach Królewskich
11.15 Wspólnota w kulturze
11.50 Seans filmowy - program Ewy Ba-

12.30
12.45
13.05
13.15
13.55

15.25
15.30 , .___
16.10 Z wiatrem i pod wiatr- mag.
16.30 Widziane z Gdańska- pr. pub)
16.45 X Wieków Chrzest jaństwa w 

Polsce - reportaż
17.35 Kusza (17): Maur (2)• serial I |qa18.00 Fakty ; A
18.30 Przegląd Kronik
18.50 X Wieków Chrześcijaństwa w po,

19.00
.19.15
19.30
20.00
20.30
21.30
21.45
21.55 X Wieków Chrześcijaństwa w p

sce - reportaż o1'
22.05 Wszystkim, kt>rych .

chałem (2)-seriaiySĄ
22.55 X Wieków Chrześcijaństwa w p

sce - reportaż r°'"
23.10 Rozmowy o cierpień*1
23,25 CNN

R GALERIA i
■ CZARNY KOT / 

LEGNICA1 HOTEL CUPRUM

naszkiewicz
Express Dimanche
Recital gitarowy - Jorge Morel 
Polska Kronika Filmowa 
100 pytań do...
Kino familijne: Bas Boris Bodę (4)
- serial niem.
Program dnia
Podróże w czasie i przestrzeni: 
Gdzie leżała Atlantyda - film dok. 
Formuła I (Monaco)
Połowy na rzece wspomnień 

Jerzego Waldorffa
Za chwilę dalszy ciąg programu - 

-pr. W. Manna i K. Materny
17.30 Bliżej świata
18.30 Formuła I (Monaco)
19.00 Wydarzenie tygodnia
19.30 Galeria 38 milionów
20.00 Przeboje B. Kaczyńskiego 
21.00 Wrocław na antenie Dwójki
21.30 Panorama dnia
21.50 W kręgu fałszu - film obycz. 

ang. rez: S.Burge, wyk: E-.Fox J 
Lepotaire, B. Saunders

23.00 CNN

:cja tegc. dramatu psychologicznego 
ra się w środowiskach artystycznych 
-ironie rodzinę przed rozpadem, mał- 
« stosują znane chyba na całym świe- 
legi. W mysi zasady “Czego oczy nie 
ogo setcu nie zar. oboje uciekała sie 



PON,Et*M< ŚRODA
15 maja

W TYM DOMU STRASZY

16.50

S polecamy

.19.15

jscowy

Wtochodzi do

W

18.00
18.10

Powitanie
Denvsr: Ostatni dinozaur - seria!
Dookoła świata - w Albanii
Urszula i Leszek - rozmowy ro­
dzinna ■
Zmiennicy (11) -.serial TP

21.40 Listy o gospodarce
22.10 Magazyn muzyki rozrywkowej
22.50 Wiadomości wieczorne
23.05 Rozmowy intymne
23.35 Język francuski (22)

PONIEDZIAŁEK 13 V
Serwacego, Roberty, Ofelii

Lubin, DKZM -turniejbrydżowy,g. 17.00

WTOREK
14 maja

Dzień dobry 
Wiadomości poranne 
Domowe przedszkole

PIĄTEK 10 V
Izydora, Antonina

Legnica, Teatr Dramatyczny - "Zemsta" 
A.Fredro, g. 12.00

SOBOTA 11V
Igi, Miry, Mirandy

Lubin, DK Żuraw - koncert zespołu 
"Rzeka Życia", g. 17.00, ŻURAW-RÓCK, 
g. 20.00
Legnica, Teatr Dramatyczny - "Zemsta",
A.Fredro, g. 17.00 kabaret aktorów Sta­
ra Żaba "Droga", g. 20.00
Legnica, SDK Kopernik - bajki wideo, 
g 11.00, turniej piłkarzyków ręcznych, 
g. 12.30
Legnica, Dom Harcerza -turniej Domow 
Dziecka, g. 10.00

NIEDZIELA 12 V
Pankracego, Domiceli, Domicjana

Lubin, DK Żuraw - spektakl Teatru Lalek 
i Aktora "Świerszcz" pt. "Bajki pana 
Skrzydełko”, g. 11.00
Legnica,Teatr Dramatyczny -kaoaret 
aktorów Sta ra Żaba, "Droga”, g- 20.00

Sklep muzyczny - kasety, 
compactowe, czasopisma 

Wypożyczalnia CD 
Wypożyczalnia kaset wideo

17.00
18.00 Fakty'
18.30 M.A.S.H. - seriai USA
19.55 Rodzina - reportaż
19.05 Złota rybka - teleturniej
19.30 Język francuski (22)
20.00 Co czytać?
20.30 Wyszedł w jasny, pogodny dzień-

reportaż
20.45 Ostatnia karta - reportaż
21.30 Panorama dnia
21.45 W labiryncie - serial TP
22.15 Rodzina - reportaż
22.45 Sport
22.55 Telewizja nocą
23.25 CNN

7.55 -11.00 TV Śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Magazyn TV Śniadaniowej
8.35 Denver: Ostatni dinozaur - serial
9.00 Czterdziestolatek (15): Kosztowny 

drobiazg, czyli rewizyta - serial TP 
10.00 CNN
10.15 Magazyn TY Śniadaniowej
15.30 ~ '
15.35
16.00
16.30

18.30
19.15
19.30 Wiadomości
20.05 Dynastia - serial USA
20.55 Petenci - pr. publicystyczny
21.25 Studio sport: Finał Pucharu Zdo­

bywców Pucharów: Manchester 
United - FC Barcelona

22.15 Wiadomości wieczorne (w przer­
wie meczu)

23.20 Język angielski (27)

powo dy 
wykład < 
reform o 
dlatego

WTOREK 14V
Bonifacego, Dobiesława, Macieja

Legnica, kościół św. Piotra i Pawła 
■Henryk Pobożny” - misterium, g. 20.00

7.55 -11.00 TV Śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Magazyn TY Śniadaniowej
8.35 Denver: Ostajni dinozaur - serial
9.00 Magazyn TY Śniadaniowej
9.10 Santa Barbara - serial USA

10.00 CNN
10.15 Magazyn TV Śniadaniowej
15.30 Powitanie
15.35 Denver: Ostatni dinozaur - serial
16.00 Organy polskie
16.30 Magazyn ekologiczny
17.00 Wielkie podróże (8): Srebrne szlaki 

. - serial dok.
18.00 Fakty
18.30 Modlitwa wieczorna
18.50 Yademecum teatromana
19.30 Język angielski (57)
20.00 Non Stop Kolor - magazyn
21.00 Kulisy - publicystyka kulturalna
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Akademia polskiego filmu:

"Jasne łany”
23.55 CNN

ŚRODA 15V
Zofii, Nadziei, Berty

Legnica, SDK Kopernik - spotkanie 
klubu seniora, g. 16.30
Legnica, Dom Harcerza -101 pytań
do .... g. 16.00
Legnica, Muzeum Miedzi - ceramika 
bolesławiecka, g. 10.00-16.00,.

Gra w zielone

Rzecz rozgrywa się na ziemi legnickiej. 
Tutaj, to co było kiedyś żywe, stało się martwo 
i żeby ziemia zniszczona przez przemysł za­
częła rodzić - musi upłynąć kilkaset lat, ale pod 
warunkiem, że już dzisiaj zlikwiduje się przy­
czyny ekologicznej klęski.

Na tej ziemi odbył się Green eARTh Fes­
tiwal Dokumentalny film Andrzeja Titkowa jest 
relacją z tej niezwykłej imprezy. Spotkania z 
młodzieżą szkolną, dyskusje, działania plas­
tyczne koncerty, happeningi... Uczestnicy z,e- 
chali tu z całej Polski. Jest wśród nich także 
Jacek Kleyff (współtwórca legendarnego "Sa­
lonu Niezależnych"), który maluje tu i koncer­
tuje ze swoją - nomen omen - kapelą Na 
zdrowie”. I to on w czasie koncertu w Domu 
Kultury w Chojnowie śpiewał: "Mam tego dosc, 
mam tego dość". Do jego głosu powinni do­
łączyć inni. ■

Wtorek, 14 maja, pr.1, godz.18.10

18.55 Świat w oczach Lema
19.15 Dobranoc: Przygody.ihlkai Lolka
19.30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji, Eusachy Rylski 

"Zapach orchidei*wyk:J.Pe­
szek, A. .Majcher, J. F ycz, E. Cie­
piela, l.-Smiaiowski

22.05 Program publicystyczny
22.30 Kronika Wyścigu Pokoju
22.45 Wiadomości wieczorne
23.00

Legnica - róg Bankowej i Wjazdowej

O xe surrealistyczne

DISCO
Kariera szwajcarskiego tandemu Dieter Meier - 

Boris Blank rozpoczęła się w latach 80 tych wraz z modą 
na Acid House i muzykę elektroniczną.

Grupa Yello powstała w 1978 roku. Początkowo 
występowała jako trio, później jako duet. Na płytach 
wspomagają ich muzycy sesyjni.

Ich koncerty prowokują i zaskakują. Na jednej 
z tras towarzyszył im goryl uwieńczony na okładce płyty 
“You gotta say yes to another excess".

Muzyka Yello to misternie skonstruowane kompo­
zycje, przypominające filmowe scenariusze. Nic dziw­
nego. Obaj panowie są wielkimi fanami kina, a Dieter 
jest reżyserem kilku filmów m.in. "Snowball" - realizowa­
nego we Wrocławskiej Wytwórni Filmowej.

U nas Yello na kasetach:
Claro que si (1981)
You gotta say yes to another excess (1983)
The New mix in One Go (1986)
Flag (1988)

8.00
9.00
9.10 _______ _ ______iw

Pojemne z pożytecznym 
10.00 Dynastia - serial USA
11.55 Aktualności telegazety
J2-00 -15.55 Telewizja edukacyjna 
.“00 Wyprawy prof. Ciekawskiego
12.30 TerraX: Gdzie leżała Atlantyda (1) 

-serial dok. niem.
13.15 Świadkowie przeszłości - Wiwat 

para - serial dok.
13.30 Spotkanie z literaturą - Eliza 

Orzeszkowa
14.05 Agroszkoła - Szkodniki porzeczki 

i agrestu
14.35 Ekonomika dla rolnika
14.45 ęhęrnia baz tajemnic - konkurs (2) 
15.05 Świat roślin: niebezpieczne rośliny

- serial dok.
15.30 Uniwersytet nauczycielski: Wyz­

wania cyklu życia - starość
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości popołudniowe
16.10 Video-Top
16.20 Kino nastolatków: Jeden rok w 

pewnej szkole (16) - serial
16.45 Sami o sobie - mag. nastolatków
17.15 Teleexpress

System - publicystyka między­
narodowa
10 minut
Klinika zdrowego człowieka - Chi­
rurgia plastyczna 
Jakim prawem?
Dobranoc: Makowa panienka

17.15 
17.35 
18.00 
18.10 
18.40 
18.55 W Sejmie (Śenade''™'' 
19.15 Dobranoc: Hei, Bun Bu 
19.30 Wiadomości
20.05 Mam zaszczyt powiado­

mić - melodramat czechosł.

, Karę! Kachyna, znanv czechosłowacki 
twórca licznych ; interesujących dramatów 
psycnologiczno-obyczajowych i rym razem 
nie zawiódł, zrealizowany przez niego film - !o 
ciekawy obrazek z czasów końca li wojny 
Światowej. Losy wojenne rzuciły młodego 
Czechosłowaka do Drezna, odzie poznał i 
pokochał młodą Niemkę. Na święta Bożego 
Narodzenia chłopak wyjeżdża do rodziców. 
Nagle dowiaduje się, że alianci zbombardo- 
waK Drezno serią dywanowych nalotów 
lotniczych. Chłopak postanawia wrócić do 
Drezna, by odszukać ukochaną...

Boimy się wszyscy i wszystkiego. Pod­
wyżek, inflacji, katastrof, a najbardziej 
duchów. Lubimy się bać komfortowo - w y/y. 
godnym fotelu, przy kominku, czy pogry­
zając orzeszki w sali kinowej, powtarzając 
sobie, że to wszystko na niby. Jednak gdy 
w powieści nagle z szafy wyłoni się wampir 
z ociekającymi krwią kłami - tętno nam 
przyśpiesza i zaczynamy czujnie rozglądać 
się dookoła, i to jest właśnie horror. Każdy 
z nas chce się bać, tylko żeby nas jeszcze 
dobrze postraszyli.

Do tego potrzebny jest Stephen King, 
człowiek, który straszy jak nikt dotąd. W cią­
gu dziesięciu lat od debiutu w 1976 r. podbił 
światowy rynek czytelniczy. Nazwisko Kin­
ga stało się synonimem horroru i jest to sła­
wa zasłużona.

"Miasteczko Salem", druga powieść 
Kinga, wykorzystuje motyw często ekspo­
nowany - nawiedzony dom na uboczu, dom 
pełen wampirów. Jak mistrzowsko King . 
sobie z tym tematem radzi - dowiedzą się ci, 
którzy tę książkę odważą się przeczytać' 
Znaleźć zaś będzie ją łatwo - opalizujące 
błyszczące nazwisko autora na okładce 
pozwoli rozpoznać książkę na pierwszy rzut 
oka.

MALINOWSKI POLECA
Prywatna Księgarnia, Lubin, Drzymały 1

Stephen King: Miasteczko Salem. Tłumaczył: Arkadiusz Nakoniecznik. Amber - Horror.
Warszawa 1991.
Fred Saberhagen: Spustoszone ziemie. Tom I Imperium Wschodu. Tłumaczył: Jerzy 
Śmigiel. CIA - Books - SVARO Ltd. Poznań 1991.
Alistair MacLean: Ostatnia granica. Tłumaczyli: Blanka Kluczborska i J.T.Mirkowicz.
Wydawnictwo "GIG" R.Ginalski i S-ka. Warszawa 1991.

CZWARTEK 9V
Bożydara, Grzegorza, Kareny

Legnica, Teatr Dramatyczny
"Zemsta“A.Fredro, g. 17.00
Legnica, Dom Harcerza - turniej par 
tanecznych, g. 16.00

AktualnościrZT'

1<35ęiszaidź^ie>^r 
Tol.«V*kja edukkaJu|'^ Ti’nsUU

WMW°9Hramdnja
16 20 yideo°-T°P' P°Po,U!lliowe

18*00 W°rnknutPedia "'^oj^towej

18.30 M- wid USA6 ' Pr‘ Publ'

KSEROKOP'ARKI
Leanica, Ryne^2’’6' 283-07

15.25
15.30
16.10 Z wiatrem i pod wiatr- mag.
16.30 Widziane z Gdańska-pr. publ.
16.45 X Wieków Chrześcijaństwa w 

Polsce - reportaż
17.35 Kusza (17): Maur (2)- serial USA
18.00 Fakty
18.30 Przegląd Kronik
18.50 X Wieków ChrzescijanstwawPol- 

sce - reportaż
19.00 Ojczyzna - polszczyzna
.19.15 Dwójka proponuje
19.30 Język angielski (2/)
20.00 Program muzyczny
20.30 Reduta - program filmowy
21.30 Panorama dnia

2L55 XWieków Chrześcijaństwa w Pol-

22.05 Wszystkim, k°-

22.55
23.10 Rozrno^

23 25 CNN
Jest to premiera. b'"!

dzie na ekranach kin, l?0?..Lrowa- 
bardzo krótko. V/ tefe-A^. me Dy; ".
ny nigdy. Akc,a wsi.
w 1946 roku, na tzw. ... c7,.s;c:.
Zjawia się tam młooy, postęp---. .- -

Stępkiewicz (gra go •- 
riakłania mieszkańców . 
ełBtoyczr.ości, 
remontowania szt«»y, — 
życie kulturalne itp.Sło- -- 
reform, 
jest mb

Inne kino - pr. Kapuścińskiego

Program 2

Powitanie
Konkurs pięciu milionlw

8.00 Dzień dobrv
910 Dom °m°ŚCi Poranne
9 35 owe .P^edszkole

15.55 Program dnia
1610 ViHaod0mT°ŚOi P°P°*udniowe 
lo.iu viaeo - Top
16.20 Dla dzieci: Tik - Tak
-- Kino Tik- Taka: Przygody misia 

Ruxpma-serial anim 
Teleexpress
Laboratorium - Robotv (21 
10 minut y '
Gra w zielone -film dok 
Kromka Wyścigu Pokoju 
W Q n I m i I O -__ • '
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Program 1

17.35
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CB Radio News

OŚWIADCZENIE

9.40 Liebe auf Adwegen - film fab. franc.,
11.10 Riskant, 11.30 Showladen, 12.00 
Der Preis ist heiss- quiz, 12.35 Polizeibe- 
richt-serial, 13.00 Aktualności, 13.10 Der 
Hammer - serial, 13.35 Klan z Kalifornii - 
serial, 14.25 Historia Springfieldów - se­
rial, 15.10 Ruf des Herzens - serial, 15.55 
Chips - serial, 16.45 Riskant, 17.10 Der 
Preis ist heiss - quiz, 18.00 Człowiek za 6 
milionów dolarów - serial, 18.45 Aktual­
ności, 19.15 Autostrada do nieba - serial,
20.15 Mord ist ihr Hobby - serial, 21.10 
Melodie ojczyzny, 22.10 Stern tv, 22.50 
Chefarzt dr Westphal - serial, 23.40 Ak­
tualności, 23.50 Przeciw mafii - serial, 
0.45 Anioł Stróż z Nowego Jorku - serial

9.40 Die Rache des roten Ritters - przy- 
godowy film włoski, 11.00 Zorros Heim- 
kehr und Rache - przyg. film włoski, 12.35 
Die unglaublichen Geschichten, 13.00- 
Das ausgekochte Schlitzohr- kom. USA,
14.35 Besuch aus heiterem Himmel - 
kom. RFN, 16.10 Die Kaktusbluete - 
spektakl teatralny, 17.55 Mord ist ihr 
Hobby - serial, 18.45 Aktualności, 19.15 
Die 3-D Show, 20.15 Zwei Himmelhunde 
auf dem Weg zur Hoelle - western włoski, 
22.05 Der Tiger hetzt die Meute - sens, 
film USA, 23.55 Der Frauenmoerder mit 
der Hutnadel - thriller włoski

Całodobowy dyżur pełnią 
szpitale w:

* Legnicy ul. Jaworzyńska 151 
-oddział ginekologiczno-po­
łożniczy, ul. Iwaszkiewicza 5 
(szpital wojewódzki) - oddział 
pediatryczny, ul. Reymonta 10 - 
oddziały wewnętrzne, ul. No­
wotki 36 - oddział zakaźny> ul. 
Murarska 5 - Specjalistyczny 
Szpital Chirurgiczny pełni 
codziennie ostry dyżur na 
oddziałach chirurgicznych.
Oddział pomocy doraźnej w 
Legnicy w Szpitalu Wojewódz­
kim przy ul. Iwaszkiewicza 5.
* Lubinie przy ul. Bema 5, ul. 
kokietka 35, ul. M.C.Skłodo- 
wskiej 64.

Chwiejnym krokiem wyszedł ze swej 
reporterskiej kabiny Dariusz J.M. po meczu 
Zagłębia z Wisłą. Nasz wywiad doniósł, iż 
przebywał w mej ze swoim dotychcza­
sowym pracodawcą Ryszardem N.(nie- 
pijącym). Powodem spożycia była najpraw­
dopodobniej pożegnalna rozmowa, po 
której Dariusz M. nie może już pieśni "jak 
tdługo na Wawelu"... traktować jako swego 
'hymnu.

Polizeibericht - serial, 13.00 Aktualności
13.10 Der Hammer - serial, 13.35 Klan z 
Kalifornii - serial, 14.25 Historia Spring, 
fieldów - serial, 15.10 Ruf des Herzens. 
serial, 15.55 Mini playback show, 16 45 
Riskant, 17.10 Der Preis ist heiss - qUj2 
18.00 Człowiek za 6 milionów dolarów' 
serial, 18.45 Aktualności, 19.15 Kniaht 
r-,! -i _ - a i OfT 4 .

7.00 The Man Who Saw Tomorrow, 9 og 
Stalag 17-wojenny, 11.00 DinneratEight 
-kom., 13.00RainbowBrite-anim„ 15 no 
Club Paradise - kom., 16.30 Hanna's War 
- dramat, 19.00 Cold Sassy Tree, 21 00 
L.A. Bounty - thriller, 23.00 Macbeth, 1 30 
How to Beat the High Cost of Liv'in-j. 
kom., 3.15 Murph the Surf - kom., 5.Ó0 
LoOi

Nocne dyżury pełną apteki w:

* LEGNICY - 9 maja przy ul. 
Zlotoryjskiej 1, tel. 257-72, 10 
maja przy ul. Matejki 1 , tel. 239- 
71,11 maja przy ul. Galińskiego 
16, tel. 246-16, (dodatkowy 
dzienny dyżur pełni apteka przy 
ul. Słonecznej), 12 maja przy ul. 
Zlotoryjskiej 1, tel. 257-72, 13 
maja przy ul. Nowotki 33, tel. 
238-54,14 maja przy ul. Izerskiej 
35, tel. 64-787, 15 maja przy ul. 
zlotoryjskiej 1, tel. 257-72.
* LUBINIE - S maja przy ul. 
Wyszyńskiego (centrum hand­
lowe), tel. 42-44-25, 10 maja 
przy ul. Armii Czerwonej 35, 
tel.44-40-26,11 i12maja przyul. 
Leszczynowej 1. tel. 44-82-42,13 
maja przy ul. Armii Czerwonej 
35, lei. 44^40-26,14 maja przyul. 
Gwarków 84, tel. 44-27-73, 15 
maja przy ul. Leszczynowej 1, 
tel. 44-82-42.

8.00 Konfetti - program dla dzieci, 9.30 
Klack-dziecięcy show, 10.35Mr.T., 11.00 
Marvel Univorsum - seriale młodzieżowe, 
12.35 He Man - serial, 13.00 Super Mario 
Brothers - serial, 13.25 Teenago Mutant 
Hero Turtlos - serial, 13.50 Formuła 1, 
14.25 Katts and Dog - serial, 14.50 Lassie
- serial, 15.15 Daktari - serial, 16.05 Au­
tostrada do nieba - serial, 17.00 Dor Preis 
ist heiss - quiz, 17.45 Inside Bunte, ‘13.10 
Nowości kina, 18.45 Aktualności, 19.00 
Anpfiff - magazyn piłkarski, 20.15 
Schuosso im Dreivierteltakt- szpiegowski 
film austriacki, 21.55 Alles Nichts Oder?l
- show, 23.00 Auf der Alm, da gibts koa 
Suend - erotyczny film RFN, 0.30 Leiden- 
sęhaftsn - film fab. RFN-włoski

9.10 Formuła 1 - Grand Prix Monaco, 9.50 
Oiinó‘Erbąrmen. r. film fab. USA, 11.10 
Riskant, 11.30 Showladen, 12.00 Der 
Preis ist heiss - quiz, 12.35 Polizeibericńi 
- serial, 13.00 Aktualności, 13.10 Der 
Hammer - serial, 13.35 Klan z Kalifornii -

7.00 The Horseman, 9.00 Walt Disney serial, 14.25 Historia Springfieldów - se- 
przedstawia, 11.00 Le Quai Des Brumes - ria|, 15.10 Ruf des Herzens - serial, 15.55 
dramat, 13.OODatewithanAngel-kome- Kampfstern Galactica - serial, 16.45 
dia, 15.00 Passione D.Amore, 17.00 The Riskant, 17.10 Der Preis ist heiss - quiz, 
Rescure-sens., 19.00 Crocodile Dundee 18.00 Człowiek za 6 milionów dolarów - 
2 - kom., 21.00 King Kong Lives, 23.00 serial, 18.45 Aktualności, 19.15 Das A- 
Birght Lights, Big City, 1.00 Night Club Team - serial, 20.15 Der Chef - serial, 
Special, 3.00 Danger m Paradise-sens., 21.10 Renegade - przyg. kom. włoska, 
5.00 Biloxi Blues 22.50 Magazyn kulturalny, 23.20

Aktualności, 23.30 Playboy Late Night, 
0.20Tote Engel luegennicht-thriller USA

Legnica, kino Ognisko - 9-16 
maja 'Polowanie na Czerwony 
Październik” (USA).
Lubin, kino Polonia 9-12 ”Nic 
nie widziałem, nic nie sły­
szałem” (USA), 13-16 maja ”Saj- 
gon" (USA).
Lubin, kino Muza 9-11 maja 
"Kokon" (USA), 12-13 maja 
■Piggate” (poi.) 15 maja 'Ofia­
ry wojny (USA).

Z ciekawą inicjatywą 
wystąpili legniccy taksów­
karze - członkowie legnic­
kiego klubu CB - Radio. Od 
dziś czynny jest (całą dobę) 
nowy numer telefonu Radio 
Taxi - 258-15. Wykorzystanie 
łączności na paśmie obywa­
telskim (Citizien Band) 
powoduje skrócenie czasu 
realizacji zlecenia, a przecież 
wszyscy ostatnio zaczynamy 
cenić czas. Jednocześnie 
taksówkarze CB radiowcy 
obiecują wysoką jakość 
świadczonych usług i ko­
rzystne warunki płacowe. 
Zobaczymy...

Dwie bramki zdobył Tadeusz Pokryw­
ka w meczu Urzędu Miejskiego z Hutą Pięć 
pozostałych zdobyli panowie Nedwidek 
Kraśnicki i Rostoczyński. Nie wystarczyło tó 
jednak do zwycięstwa, gdyż Tadeusz 
Sznerch nie obronił ośmiu strzałów na­
pastników Huty. Przyczyn porażki należy 
doszukiwać się w fakcie, iż nie chciano 
liczyć podwójnie prezydenckich bramek 
a ekipa Samorządu nie została wzmocnio­
na niezawodnymi dotychczas księżmi 
z zaprzyjaźnionych parafii.

(Nieobecność zapowiadanych księży 
bada specjalna komisja Spółki A-Pa) ? ’

9.20 Mein Herz singt nur fuer dich - muz. 
film USA, 11.10 Riskant, 11.35 Show­
laden, 12.00 Der Preis ist heiss - quiz, 
,12.35 Polizeibericht - serial, 13.00 
Aktualności, 13.10 Der Hammer - serial, 
13.35 Klan z Kalifornii - serial, 14.25 His­
toria Springfieldów - serial, 15.10 Die 
wilde Rosę - serial, 15.55 Melodie oj­
czyzny, 16.45 Riskant, 17.10 Der Preis ist 
heiss- quiz, 18.00 Człowiek za6 milionów 
dolarów - serial, 18.45 Aktualności, 19.20 
Zurueck in die Vergangenhoit - serial, 
20.15 Airwotf - serial, 21.10 Mord ist ihr 
Hobby - serial, 22.05 Anpfiff - magazyn 
piłkarski, 23.00 Aktualności, 23.10 Tutti 
Frutti - show, 0.10 Die Superanmacher - 
kom. USA

7.00 Those Calloways, 9.15 Salsa - muz., 
11.00 My Dear Secretary - kom., 13.00 
The Man WhdSawTomorrow, 15.00 Loot, 
17.00 Man at The top, 18.45 Matewan, 
21.00 Great Balls of Fire, 23.00 The Heist 
- sens., 1.00 The Thing with Two Heads - 
kom., 3.00 The War Wagon, 5.00 Return 
of the Rebels - dramat

Nawiązując do notatki spółki A-PA pi 
Opaliński out?" zamieszczonej w tygodniku 
egmckim "TO" nr 18 oświadczam, że Zarząd 

NSZZ “Solidarność" Zagłębie 
Miedziowe nie stracił zaufania do Kolegi 
Krzysztofa Opalińskiego i w dalszym ciągu 
oędzie wspiera! jego dążenia dla uzdro­
wienia kultury fizycznej w naszym 
województwie.

D Zbigniew Kuźniar
fizecznik prasowy Zarządu Regionu 

NSZZ “S" Zagłębie Miedziowe

7.00 The Big Trees, 9.00 The Misadven- 
tures of Merlin Jones, 11,00 Le Tonnere 
De Diau, 13.00 Robin Hood-anim., 15 00 
The Oblong Box - horror, 17.00 How to 
Beat the High Cost ofLiving-kom 19 00 

... . . '“ers-kom., 21.00 Cocktail, 23.00 
- film fab. Night Club Special, 1.00 Killing Time - 

____ tAtArladan tnrillor Q ATI TU- __ i -t- _ 
12.00 Der Preis ist heiss - quiz, 12.35 Great Balls of Fire lyuuon’ °‘u

To nie był typowy triathlon. Pięć 
kilometrów biegu, trzydzieści na rowerze 
i znów adidasy na nogi, pięć tysięcy me­
trów przed tobą. Ale nie było pływania Nikt 
nie musiał popisywać się crawlem, nawet 
żabką. Ten nietypowy, jednakże wielce 
emocjonujący wyścig wygrał Dariusz Szar­
mach z Gniezna. Drugi na mecie był Cezary 
Figurski z Warszawy. 7 7

Inicjatorem imprezy był Jurek Górski, 
jedyny mistrz świata z województwa leg- 
nickiego, uznany za najlepszego sportowca

re9|0'?u,w ubiegłym roku. A potem 
p°dwó)ne9o triathlonu stanął na 

S^yny' którei wiele zawdzięczał:
M-W 'mPrezy. 0 jakiej marzył w Gło- 
N!estety. wpuścił aż siedem goli. 

iiihWoL Ze ®trzelały je piłkarki ręczne
®kl?9° Zagłębia, bo one stanęły na- 

c7kaC>v/k0^0!?w°dzkiej ,inansjery. 7:4 i be- 
nfpznS d a dziewcząt! A Juliusz Rusiński, 
tr mhk^ any. kornentator, ogłosił i tak, iż 
phamP )est ponad wszystkimi dyscy-

“House Musie" to artystyczna super- 
dyskoteka im. Andy Warhola, której opera­
tornie tylko wy biera utwory, ale także tworzy 
je z różnych elementów na sposób podobny 
do zabawy klockami Lego.

"House Musie" to dosłownie muzyka 
domowa, czyli prywatna, amatorska i intym­
na. I w tym sensie jeszcze trafniej nazywa się 
ten niezwykły spektakl, w którym myśli 
i melodie przeganiają się z kuchni do kapli­
cy, wielkość przedrzeźnia śmieszność, 
a gospodyni tego domu przymierza kostiu­
my, maski i grymasy, jak przed lustrem 
swego buduaru. Panią tego niezwykłego 
domu jest Barbara Dziekan - znana z tea­
tralnych scen i kinowego ekranu. Towa­
rzyszy jej Sławomir Kulpowicz - dawniej 
jazzman i lider In Formation, obecnie najwy­
bitniejszy przedstawiciel polskiej New Age 
Musie, zakochany w muzyce Wschodu 
współpracujący niegdyś z hinduskim mis- 
trzem sitar - Shujaat Khanem.

"House Musie" obejrzeć będzie można 
w Teatrze Dramatycznym. 13 kwietnia odbę­
dą się dwa spektakle - o godz. 17 i 20 Bilety 
do nabycia tuż przed imprezą w teatrze i już 
dziś w LCK. Pamiętaj - kupując wcześniej 
płacisz mniej.

sporo, ale największą niespodzianką było 
zaginięcie spikera zawodów, znanego 
lubińskiego żurnalisty Tadeusza S. Orga­
nizatorzy dzwonili do wielu izb wytrzeźwień 
i Milicyjnej Izby Dziecka, ale nikt nie potrafił 
podać miejsca pobytu pana Tadzia. Jak się 
okazało, macierzysta redakcja udzieliła mu 
zwolnienia na finałowy mecz. Czyżby sa­
botaż?

Na szczęście nie wpłynęło to na spor­
towy poziom turnieju, a Zagłębie i tak 
wygrało.

Młodzi piłkarze Zagłębia Lubin zaprosili 
NfpJr[ni^nJun'orów z Grossalmerode- 
Niemcy i Comentry-Francja. Emocji było

8.00 Li-La-Launebaer - program dla dzie­
ci, 9.35 Gullivers Reisen - film belgijsko- 
ang., 11.00 Die Woche - magazyn, 12.05 
Klassik a la carte, 12.35 Die unglaubli­
chen Geschichten, 13.00 Mein Vater ist 
ein Ausserirdischer - serial, 13.40 Familie 
Munster - serial, 14.00 Ultraman - serial,
14.15 Das A-Team - serial, 15.00 Formuła s*" 
1 - Grand Prix Monaco (przed startem), ( 
15.30 Formułal - Grand Prix Monaco - 
transmisja bezpośrednia, 17.50 Peters 
Musikrevue, 18.45 Aktualności, 19.10 
Dzień jak żaden inny - quiz podróżniczy,
20.15 So ein Tag... - program przed
Dniem Matki, 21.50 Spiegel tv, 22.30 
Prime Time - show, 22.45 Formuła 1 - 
Grand Prix Monaco, 0.10 Kanał 4, 0.35 9.25 Die Frauen des Herrn S............ .. ...„............ ,,mn
Strefa mroku - serial, 1.25 Alfred Hit- RFN, 11.10 Riskant, 11.30 Showladen, thriller, 3.00 The Greek Tvcoon 500 
chcock przedstawia 12.00 Der Preis ist heiss - quiz, 12.35 Great Balls of Fire y ' o.uu

7.00 Cold Sassy Tree, 9.00 The Uninvited 
- horror. 11.00 CHOMPS, 13.00 Boom!, 
15.00 Salsa - muz., 17.00 Walker, 19.00 
Big Business - kom., 21.00The Man Who 
Saw Tomorrow, 23.00 Spy - thriller, 1.00 
Showdown - western. 3.00 Creepshow 2, 
5.00 Cocktail

} FiemNet
7 00 September, 9.00 Walt Disney przed­
stawia, 11.00 T.R. Baskin - dramat 13.00 
My Favourite Brunette . kom., 15.00 Walt 
Disney przedstawia, 17.00 Good Mor- wll<Mi ---- ------------, -------■«ugnt
ningVietnam- kom., 1-9.00 Deadly Pur- Rjder - serial, 20.15 Columbo: Mord nach 
suit - sens., 21.00 Old Gringo - w?s!®rn' Termin - kryminał USA, 22.00 Eksplosiy. 
23.00 ChilcTs Play, 1.00 Fahrenheit 451 - magazyn, 22.55 L.A. Law - serial, 23 59 
sci-fi, 3.00 Mad Buli, 5.00 Link Aktualności, 0.00 Die Entfesselten -

thriller franc.-włoski

c; toLAgw 2) FiUMlUEł
7.00 Frankenstein Meets the Wolfman - 
kom., 9.00 Big Business - kom., 11.00 
Fahrenheit 451 - sci-fi, 13.00 Napoleon 
and Samantha, 15.00 Moon Over Parador 
- kom., 17.00 Scared to Death - horror, 
19.00 The Last Emperor, 23.00 Link, 1.00 
Walker - dramat, 3.00 The Pit and the 
Pendulum. 4.30 Hanna's War - dramat
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Zaproszenie
do tańca

,___ , KOLUMNA SPONSOROWANA PRZEZ
Legnica, ul.Zamkowa 1 te!.231-28, ul.Orbitalna 3 tel.274-22

kwietnia, na całym świecie obchodzono 
Międzynarodowy Dzień Tańca. Zabrzmiała 
muzyka, zabłysły światła reflektorów, w 
rytmie poloneza rozpoczęły się Mistrzostwa 
Tańca Towarzyskiego par klasy A,S w 10 
tańcach.

Pary prezentowały się na parkiecie 
okazale. Czar szerokich sukien, falujących 
falban, piór, czarnych fraków i błyszczących 
lakierek wprawił publiczność w przyjemny 
nastrój.

- Skąd te piękne stroje?
- Małgorzata Chraczyńska, była mist­

rzyni tańca, otworzyła we Wrocławiu studio 
mody tanecznej - opowiada Anna Jabczyń- 
ska z Klubu Tanecznego AKTAN we Wrocła­
wiu. Można tam dostać wszystko: ubrać 
partnera i partnerkę od stóp do głów. 
Kreacja do tańców standardowych kosz­
tuje, bagatela, 12 milionów zł I Do latyno­
amerykańskich nieco mniej -5-6 min. Tak jak 
wszędzie, również i tu obowiązuje moda. 
W tym roku królują pióra i dżety, którymi 
bogato zdobi się suknie.

Na parkiecie paty tańczą fokstrota. Jest 
to jeden z najtrudniejszych tańców standar­
dowych, najwyżej premiowany przez jury. 
Chwila odprężenia --
zywanym także tańcem uśmiechniętych 
dzieci. Jeszcze tylko walce, tango i półfinały 
za nami. Kolejny etap zmagań. Tym razem 
w tańcach latynoamerykańskich. Zmiana 
nastroju na gorące rytmy. Na parkiecie 
prawdziwe szaleństwo. Pary tańczą dżajfa 
i czaczę.

- Wiele mistrzowskich par w tańcach 
latynoamerykańskich nie przyjechało do 
Legnicy, gdyż trudno być dobrym

tancerzem jednocześnie w obu katego­
riach: “łacinie" i “standardzie". - mówi Monika 
Sakowska, członkini komisji sędziowskiej. 
Idealna para to taka, w której partnerka jest 
niższa od partnera o pół głowy. Przy czym 
w "standardzie" lepiej prezentują się pary 
smukłe i wysokie. W tańcach latyno­
amerykańskich lepsza jest krępa budowa 
ciała.

Prawidłowo przetańczona liryczna ko­
bieca samba, kubańska rumba i hiszpań­
skie passo dobie zdecydują o werdykcie 
sędziów.

Mistrzowską parą w 10 tańcach towa­
rzyskich zostali: Arkadiusz i Iwona 
Pavlović, prezentujący barwy Miejskie­
go Klubu Tanecznego "Muza" w Olsztynie- 
I wicemistrzami - Wojciech i Anna 
Jabczyńscy z Amatorskiego Klubu Tańca 
Towarzyskiego “Aktan" we Wrocławiu; II wi­
cemistrzami - Waldemar i Joanna 
Ziomkowie z Klubu Tanecznego “Dziupla" 
w Poznaniu. Nagroda publiczności przypa­
dła Wojciechowi i Annie Jabczyńskim. - Ile 
lat trzeba tańczyć, by móc wygrywać? - 
Tańczymy razem już kilkanaście lat - mówią 
zwycięzcy Iwona i Arkadiusz. Mieszkamy 
obecnie w Londynie i tam też trenujemy po 
kilka godzin dziennie. W mistrzostwach 
Polski jest to nasz ostatni udział jako pary 
amatorskiej. Od dziś przechodzimy na za­
wodowstwo.

Dla tych wszystkich, którzy nie mieli 
okazji obejrzeć wspaniałego pokazu tań­
ców towarzyskich, telewizja wrocławska 
będzie emitować obszerne fragmenty w naj­
bliższy piątek tj. 10 maja w popołudniowym 
programie regionalnym.

Każdy z nas jest tancerzem w tym 
sensie, że gestami wyraża ból, gniew, 
szczęście, radość, niepokój I Inne uczu­
cia. Czynimy to zresztą spontanicznie, 
a dopiero potem poszukujemy słów, by 
to wyrazić, opisać. Obecności tańca 
w takim znaczeniu nikt z nas sobie nie 
uświadamia. Powstaje jednak pytanie, 
dlaczego rzadko, w sposób świadomy 
oddajemy się tańcowi?

Odpowiedzią być może usprawiedli­
wianie sie brakiem czasu, pieniędzy, 
trudnymi warunkami życia, zmęczeniem. 
Nie powinno to jednak prowadzić do 
rezygnacji i skazywania się na Istnienie 
Szare i monotonne. Wiele przecieżzatety 
od nas, od naszej umiejętności prze­
kształcania świata. Od naszej wo I zależy 
kształtowanie istnienia tak, by było w nim 
miejsce na radość wynikającą z faktu ist­
nienia. A tę w pełni można wyrazić w tan- 

CU‘ Tymczasem legniczanie mieli niepow­
tarzalna okazję oglądać pokaz tańców stan- 
dandow/ch i latynoamerykańskich w wy­
konani^ polskich mistrzów tańca w klasie A 
i S. W przeddzień otwarcia mistrzostw, 29

Studio przedstawia widok dość nie­
codzienny: z tyłu wielkie satelitarne tale­
rze, na środku stół z prezenterem, z przo­
du ekipa techniczna, kamera i wysokie 
statywy z lampami. Po kątach kryją sie 
zaproszeni goście i pracownicy Zakładu 
Doświadczalnego KGHM. W takich oto 
warunkach powstawał pierwszy, po niemal 
rocznej przerwie, zorganizowany na waria­
ckich papierach i prowadzony na żvwo 
program TV Lubin.

Gdy zapoznałam się z tajnikami ca­
łego przedsięwzięcia nie mogłam wprost 
uwierzyć , że lubińska telewizja aż na 
osiem godzin zagościła w naszych do­
mach. Fachowcy wypożyczeni z wro­
cławskiego ośrodka TV, na pytanie - lak 
się pracuje - uśmiechają się tylko.

Prowadzący program, Grzegorz Żura- 
wiński zaprosił do studia wielu gości. Szef 
wojewódzkiego sejmiku samorządowego 
Edward Zaczyński wyjaśniał konsekwen­
cje niepodporządkowania się ogólnokra­
jowej czapce - sejmikowi krajowemu. 
Robert Raczyński, prezydent Lubina, 
opowiadał o tym, co przez ostatni rok 
zdziałał zarząd miasta.' Dyrektor DKZM-u 
Marian Damasiewicz mówił o zbliżającym 
się IX. Ogólnopolskim Festiwalu Piosenki 
Francuskiej. Nie jestem w stanie wymienić 
wszystkich gości, ale nieskromnie wspb- 
mnę, że i my tam byliśmy.

Program spotkał się z ciepłym przy­
jęciem mieszkańców Lubina. Do godz. 18, 
w studio odebrano ponad 200 telefonów^ 
Było także wiele głosów krytycznych: 
jeden z telewidzów nazwał całą inicjatywę 
“telewizją na sznurkach". Cóż, niewiele się 
pomylił, ale wielka improwizacja jest chyba 
OBszą cechą narodową.

Na zakończenie programu, wśród 
autorów listów do telewizji, odbyło się lo­
sowanie' anteny satelitarnej. Wygrał ją pan 
Janusz Mróz z Lubina, który w zakoń­
czeniu swojego listu napisał (sic!): "Myślę, 
że kiedyś będę posiadał swoją antenę 
satelitarną (to jest chyba nieuniknione), 
lecz na. pewno będę wiernym widzem 
Telewizji Lubin".

Małgorzata Skórska
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Koziorożec
22.12 - 20 01

Panna__
24.08 - 23.09

Marzenia, których nie 
zrealizowałeś przez 
całe życie, zaczną stawać 

się realne w tym tygodniu. 
Musisz tylko mocno w siebie 
uwierzyć! Nie słuchaj pod­
szeptów Skorpiona - z jego 
strony to tylko gra. Słuchaj 
siebie! Pod koniec tygodnia 
będziesz się dobrze bawił. 
Nie zapomnij się jednak i 
zbytnio nie przesadzaj, bo 
rodzina długo ci tego nie 
wybaczy. Kolor na najbliższy 
czas - fiołkowy. I przestań 
traktować siebie zbyt serio, 
bo wszyscy zaczną myśleć, 
że sam już nie wiesz czego 
chcesz. Pij dużo soków.

obchodzi twój los, a to prze­
cież nieprawda. Musisz prze­
prowadzić ‘męską rozmowę" 
z Rybami. Wygląda na to, że 
one chcą cię wystawić na 
próbę. Nie daj si^ wciągnąć 
w tę grę. Nie daj sobą ma­
nipulować. W domu musisz 
wskrzesić zatraconą har­
monię. Nie ma rzeczy nie­
możliwych. Urojenia seksu­
alne miną jeśli tylko bę­
dziesz tego chciał. Ale czy 
warto? Lepiej chyba spraw­
dzić, żeby to nie były uro­
jenia. Kolor w tym tygodniu - 
zielony. 1 co rano - zimny 
prysznic.

Zaczynasz być więź­
niem własnej pracy. 
Chyba pora zacząc odzys­

kiwać utraconą wolność. 
Spróbuj znaleźć więcej cza­
su na “frywolne" zajęcia. W 
przeszłości to nie miało 
znaczenia, ale teraz... Jeśli 
dostajesz gęsiej skórki na 
samą myśl o Wodniku to 
chyba coś z tym musisz zro­
bić.Tylko nie eksperymentuj. 
On jest strasznym konserwa­
tystą. Odwagi! Kolor na nad­
chodzące dni - kolor zwy­
cięstwa. Nie szukaj wrogów 
tam, gdzie ich nie ma. Dużo 
rozmawiaj. Nie umiesz już 
porozumiewać się tak jak 
dawniej.

Bliźnięta
21.05-21.06

Zachowujesz się tak, 
jakby cię koń kopnął. 
Nie wszyscy są to w stanie 

znosić. Współczuję twojemu 
najbliższemu otoczeniu. Z 
Panną nie jesteście jeszcze 
na tym etapie znajomości, 
żeby mogła wytrzymać two­
je zachowanie. A przecież 
Koziorożec cię ostrzegał. 
Może trzeba go było po­
słuchać? Ty jednak chyba 
lubisz zadawać ból. Faktycz­
nie Panna nie ma za grosz 
gustu, ale mówienie o tym 
przy każdej okazji jest lekką 
przesadą. Nie zajmuj się w 
tym tygodniu interesami i 
zaczmj chodzić po ziemi.

Nie najlepiej znosisz na­
pięcia, które sam wy­
tworzyłeś. Pomyśl o dobrych 

stronach życia. Jeśli się nie 
zmobilizujesz do działania - 
bidzie bardzo nudno. Nie­
winny flirt mógłby cię po­
cieszyć. Wykaż ‘sportowego 
ducha1*. I niczego, co zrobisz 
w tym tygodniu - nie żałuj. 
Baran ma dobre intencje, ale 
powiedz mu delikatnie (de­
likatnie!), że ciebie te sprawy 
nie interesują. I niech je zos­
tawi Wadze. Kolor tygodnia - 
różowych podwiązek. Przez 
cały czas uważaj na szkło!

Zaczynają już o tobie 
krążyć pikantne plotki. 
Jak dotąd to nie miało 

znaczenia, ale dojdziesz do 
wniosku, że to nie ułatwia 
życia. Zacznij pisać pamięt­
nik. I nie dawaj go nikomu do 
czytania! Nie chowaj urazy 
do Byka. Dziś już przecież 
wiesz, że nie miałeś racji. 
Rumienisz się na samą myśl 
o tym co było. Na pieniądze 
będziesz musiał jeszcze 
trochę poczekać - dzięki te­
mu mniej wydasz. I nie próbuj 
bawić się w przyzwoitkę - 
osoby, którym wchodzisz w 
paradę są dorosłe i wiedzą 
co robią. To ich zmartwienie. 
Kolor - atramentu sympa­
tycznego.

Ryby
20.02 - 20.03

Rak
22.06 - 22.07

Skorpion

24.10-22.11

Ty chyba nie masz su­
mień M Znajomy Ba­
ran przeżyta katusze, a ty go 

bez przerwy ranisz do głębi. 
Nie bądź takim samolubom. 
Musisz przed nim odsłonić 
swe prawdziwe oblicze. To 
naprawdę może być ciekawa 
znajomość. Zaryzykuj. Kolor 
na ten tydzień - jasnonie­
bieski. Pewien Byk coś przed 
tobą ukrywa. Spróbuj dowie­
dzieć się o co cnodzi. Używaj 
jednak sposobów wyłącznie 
‘dyplomatycznych*’-winnym 
razie możesz stracić, w koń­
cu nie najgorszą znajomość. 
Nie wpadaj w euforię z po­
wodu dopływu gotówki!

Baran
21.03-20.04

Nie mów, że nic ci nie 
wychodzi, i że masz 
zrujnowane życie. Jeśli tro­

chę popracujesz, to wszystko 
wyjdzie na prostą. Poproś o 
radę Byka. Ale nie myśl, że on 
za ciebie wszystko zrobi. W 
każdym razie nie możesz 
zostawić spraw w tym stanie, 
w iakim są obecnie. Nie jes­
teś jedyny, który ma takie 
kłopoty. W weekend zaproś 
kilkoro znajomych i zabaw 
się szampańsko. Też ci się 
coś od życia należy. Kolor - 
wiary we własne siły. Znowu 
się przeziębisz. Nie upadaj 
na duchu!

Wyjazd w drugiej po­
łowie tygodnia otwo­
rzy pewne nowe perspek­

tywy na przyszłość. Można 
bidzie chyba nieźle zarobić. 
Nie rób nic bez porozumienia 
z Bykiem. Lojalność jest waż­
niejsza od korzyści osobis­
tych. Wodnik może ci robić 
trudności, ale tak jak i ty, on 
też ma prawo do własnych 
przekonań. I nie przejmuj się 
tym, że po okolicy rozniosą 
się nieprawdziwe wieści... 
Jesteś duży i silny - dasz so­
bie z tym radę. Cierpliwość w 
sprawach serca da oczeki­
wane rezultaty. Kolor - brud­
noszary.

Znajomi ostrzegali cię, 
żebyś zmienił tryb ży­
cia. A ty... Nie wiem, co cię 

wpędziło w taką melancho­
lię. Przestań szydzić z wy­
znań Bliźniąt - to są praw­
dziwe uczucia. Nawet jeśli cię 
nie interesują. A przecież tak 
nie jest. Przed innymi możesz 
to ukrywać, ale przed sobą... 
Zrób sobie dietę - cud - zno­
wu trochę przytyłeś. Niespo­
dziewane pieniądze na 
początku przyszłego tygo­
dnia wprawią cię w niezły 
nastrój, ale tylko do czasu, 
gdy je wydasz. Kolor - czer­
wony (choć nie na pewno).

Lew
23.07 - 23.08

Strzelec
23.11-21.12

Nie odgradzaj się od 
świata zewnętrznego.

W nim, oprócz wrogów, są 
również przyjaciele. Jeśli my­
ślisz, że Skorpion jeszcze 
długo będzie zabiegał o two­
je względy - to możesz się 
srogo zawieść. Uważaj na 
Koziorożca - to indywiduum 
bez skrupułów. Może ci nie­
źle zaszkodzić. W finansach 
nieźle, ale bez fajerwerków. 
W niedzielę pojedź koniecz­
nie do lasu (nawet jeśli bę­
dzie brzydka pogoda). Poz­
woli ci to odzyskać wewnęt­
rzną równowagę. Znajdź so­
bie jakieś hobby - byle nie za 
drogie. Kolor - lasu w de­
szczu.

Walka o władzę trochę 
już cię zmęczyła. 
Rozważ dobrze jej konsek­

wencje dla samego siebie. 
Zaczynasz mieć coraz mniej 
czasu dla rodziny. O znajo­
mych nawet nie wspominam. 
Potrzebujesz kogoś kto by ci 
doradził co dalej. Może w tym 
tygodniu... Zapowiadają się 
cudowne chwile z. przyjacie­
lem. I nie spiskuj - to się musi 
obrócić przeciwko tobie. 
Szczęśliwy kolor - pomarań­
czowy. Pomyśl, co zrobić ze 
swoim nieposkromionym 
apetytem. Jedz więcej wa­
rzyw - może przydałby ci się 
ogródek...

dr mniam
W rozkołatanej głowie myśli jak leniwe 

robaki ocierają się o siebie w tańcu zwanym 
schizofrenią. Piekielna muzyka urojeń. 
Szmery w sercu, szmery na schodach. I ży­
cie, które jest bez sensu i ludzie występni 
i podli. Mówienie o prawdzie staje się 
jednym wielkim kłamstwem, miłość - my- 
delniczką. Pozostawione w przedpokoju 
zniszczone palto bezwstydnie rozchyla 
poły i szepcze cicho "DOTYKAJ MNIE". I je­
szcze niemy skowyt lustra. I rozdwajające 
się paznokcie. I jak zwykle, rewelacyjne pro­
pozycje EKSPERYMENTALNEJ KUCHNI, 
bez których życie gospodyń miejskich 
zamienić się może w koszmar mrocznych 
psychiatryków.

Zapiekanka z truskawek

Składniki: 50dkg mrożonych truskawek, 
2 jajka, 15 dkg cukru, 1/2 butelki śmietany 
5 dkg mąki, 5 dkg mąki ziemniaczanej, cu­
kier waniliowy, masło.

Wykonanie: Truskawki rozmrażamy i prze­
sypane 5 dkg cukru odstawiamy. 2 surowe 
żółtka ucieramy na puch z 7-8 dkg cukru. Do 
utartych żółtek dodajemy ciągle mieszając: 
5 dkg mąki zmieszanej z 5 dko mąki ziem­
niaczanej oraz 1/2 buteleczki śmietany. Do 
ciasta dodajemy cukier waniliowy nie 
zapominając o szczypcie soli. 2 białka 
ubijamy na sztywną pianę i łączymy z cias­
tem. Osączone truskawki delikatnie mie­
szamy z ciastem i całość wlewamy do 
natłuszczonej masłem formy ogniotrwałej. 
Czas zapiekania w średnio gorącym piekar­
niku wynosi 35-45 minut. Po wyjęciu z pie­
karnika zapiekankę oprószamy cukrem 
pudrem. Podawać na ciepło lub zimno.

Clafoutis Limousin aux cerises

Składniki: 35 dkg wiśni (z kompotu), 4 dkg 
mąki, 2 jaja, 7 dkg cukru, 1/2 szklanki mleka, 
cukier waniliowy, masło.

Wykonanie: Do miski wsypujemy mąkę, 
cukier, cukier waniliowy, dodajemy jaja 
i mleko. Wszystkie składniki dokładnie mie­
szamy za pomocą drewnianej łyżki. Wiśnie 
równomiernie układamy w wysmarowanej 
tłuszczem formie do zapiekanek, pokrywa­
my uprzednio przygotowanym ciastem i po­
sypujemy łyżką cukru. Zapiekamy w go­
rącym piekarniku około 40 minut.

Sezon truskawkowy jeszcze przed 
nami. Sezon "dołów" egzystencjalnych! ner­
wowych załamań jest wieczny; A ja mam się 
dobrze, czego i Wam życzę.

DR MNIAM
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11. woponie, 12. 'ajerSa.'meradrużynzSeT^iejs  ̂ Jerzego Waldorffa,
dacja,16. z Wilnem, 19. pogłębiarka 22rabunkowJzEŚ ' wyparte przez tapczan, 15. likwi- 
26. gatunek rumianku, 27. wiedźma, 28 warta na statku 29 r?ku' ?5, 9atunek wódki wytrawnej, 
32. niedozwolony w zapasach. U’29' PIBlSrzym, 30. mara, 31. przedsiębiorstwo,

™°^chowno^prezencjaf6^  ̂ $ na scenie obok aktora, 5. po-

17. bardzo opłacalny interes, 18. awanturnik wichrzv<~i»i Przywódca bandy, 8. wariatka,Nałkowskiej, 22. agresja, 23.' larwa ch^ 21. powieść Zofii

Rozwiązanie krzyżówki dla dzieci z nr 17 'ZBIGNIEW*

Grant, arkan, oddział, tatar, Antek. * ''RurnCa,s'Vasa- «'*'*<• natka. prawo, start, skarb, plaża, rower. Karpacz

^^^^^^"J^skraszewicz z Legnicy, Angelika Winnik z Lubina, Adam Rorat z Legnicy.



MODA I STYL Rośliny w mieszkaniu

RADY PANA DARKA

Marcin Grabski
Wasza Joanna

Trudno jest opisać kolor nie pokazując 
go, musimy jednak spróbować, gdyż TO 
nie jest jeszcze pięknym, barwnym ma­
gazynem. Zanim ustalisz swój naturalny 
koloryt zapoznaj się z charakterystyką 
czterech palet barw dobranych specjal­
nie dla poszczególnych typów kolorysty­
cznych. Wszystkie mają w swoich zesta­
wach jaśniejsze i ciemniejsze tony, wszę­
dzie występuje kolor czerwony, niebieski, 
zielony, ale odcienie tych barw w każdej 
z palet są różne. W tych subtelnych róż­
nicach tkwi tajemnica twoich kolorów.

Czy lubisz brązy? Nie? Może jesteś 
Zimą, która nie ma w swej palecie żadnego, 
a może Latem, którego brązy są zimne 
i różowawe. Tylko Wiosna i Jesień noszą je 
z największym powodzeniem, zwłaszcza 
gdy są ciepłe i żywe u Wiosny,a głębokie 
i ciemne u Jesieni.

Żółć to kolor kontrowersyjny, wiele 
• kębiet go unika. Tylko Wiosna lubuje się 
w jego wszystkich ciepłych odmianach. 
Jesień uznaje te ciemniejsze i nasycone, 
zaś Zima i Lato uznają tylko odcień cy­
trynowy - bledszy dla Lata, mocny dla Zimy.

A czerwony to kolor uniwersalny, każ­
demu w nim do twarzy. Pod warunkiem 
jednak, że Lato i Zima pamiętać będą by 
ich czerwień nie miała domieszki poma­
rańcza, zaś Wiosna i Jesień unikać będą jej 
zimnych odcieni.

Błękity to domena Lata, jeżeli są samą 
niebieskością (przy domieszce zieleni 
należą do Wiosny). Zimie musi wystarczyć 
zdecydowany odcień kobaltu ' (ciemny 
chaber), natomiast Jesieni bardzo trudno 
odszukać swój, jedyny, zgniłozielony nie­
bieski. Za to wszystkie zielenie są Jesienne, 
zarówno te soczyste, jak i zgniłe z odcie­
niem szarości. Wiosna powinna pamiętać, 
by jej zieleń była czysta i świeża z domie­
szką żółci. Zima nosi zieleń zdecydowaną, 
bez żadnych domieszek. Lato uznaje je­
dynie zielenie z tonem błękitu.

Za to wszelkie odcienie różu - od czys­
tego, pastelowego po lila i wrzos - to barwy 
Lata. Róże Wiosny są słodkie i delikatne. 
Zima praanie gorąco różu aż po amarant, 
jesień zas w ogóle od niego stroni. Unika 
również fioletu, który w czystej postaci lubi 
Wiosna i Zima, gdy tymczasem Lato zado­
wala się jego bardziej miękką wersją, 
ciemną tylko w przypadku koloru śliwki.

A teraz kluczowe pytanie: czy umiesz 
odpowiedzieć, jaka biżuteria podkreśla 
twoją urodę - srebrna czy złota? Nawet 
jeżeli do tej pory nosiłaś obydwie, tylko 
jedna z nich była trafna: srebrna dla Lata 
i Zimy, złota dla Wiosny i Jesieni.

Powinnaś lubić swoje kolory i umieć 
je rozpoznać. Jeżeli masz jednak jakieś 
szczególne upodobania, które nie zgadzają 
się z twoim naturalnym kolorytem, nie 
przejmuj się, z czasem nauczysz się bez­
błędnie rozpoznawać swoje odcienie i re­
zygnować z tych, które me są po prostu 
korzystne dla ciebie.

Vademecum 
hodowcy 

(2)
Przed tygodniem omówiłem znaczenie 

wystawy i podlewania w życiu roślin do­
niczkowych. Dziś jeszcze o podlewaniu, 
temperaturze i naczyniach.

O czym powinniśmy pamiętać przy 
podlewaniu? Przede wszystkim o tym, iż 
każdy gatunek wymaga innej ilości do­
starczanej mu wody. Paprotki, pelargonie, 
jukki, fiołki, aukuby, krotony, fikusy itd. 
podlewamy często, zaś draceny, palmy czy 
kaktusy nawadniamy rzadziej. Równie is­
totne jest codzienne kontrolowanie (np. 
zagłębieniem palca w ziemi) stopnia 
wilgotności gleby. Jeśli wyczuwamy wilgoć, 
to w ty m dniu podlewać jeszcze nie musimy, 
ale jeśli ziemia jest zbyt sucha, to na­
wodnienie nie może tej rośliny ominąć. 
Niezwykle istotną rolę przy podlewaniu 
odgrywa również pogoda. W czasie dni 
słonecznych podlewamy częściej i do­
datkowo (wieczorem) zraszamy rośliny 
rozpylaczem, jeżeli zaś pada deszcz, jest 
chłodno, a dni są pochmurne - ograniczamy 
wodę do minimum. Podstawową zasadą 
przy podlewaniu, którą zawsze powinniśmy 
się kierować, jest - że lepiej podlewać 
rzadziej a obficiej, niż często ale małymi 
dawkami, zaś ilość wody zależy także od 
pojemności doniczki, wieku i wielkości 
podlewanej rośliny.

Większość dostępnych w naszych 
kwiaciarniach roślin pochodzi z krajów o 
tropikalnym lub gorącym klimacie, co nie 
znaczy, że u nas muszą rosnąć wyłącznie w 
szklarni lub ogrzewanym pokoju. Na lato lub 
nawet w ciepłe wiosenne dni wystawiajmy 
nasze rośliny do ogrodów, na balkony lub 
na zewnętrzne parapety. Na pewno nie 
zaszkodzi im świeże powietrze, lepsze 
światło i wilgotniejsza atmosfera, której w 
naszych suchych mieszkaniach jest tak 
mało. Rośliny rosnąc na dworze przyrastają 
szybciej, mają lepiej wykształcone liście 
i żywszą, zieloną barwę. Wystawione na 
zewnątrz mogą stać do końca sierpnia, a 
nawet września, jeżeli temperatura w nocy 
nie spadnie poniżej 8 stopni C.

Naczynia do uprawy roślin to również 
ważny element poprawnej pielęgnacji. 
Plastykowe doniczki dłużej utrzymują wil­
gotność gleby, są więc lepsze od naczyń 
glinianych, w których ziemia szybko przysy- 
cha. Donice gliniane, nawet pokryte lakie­
rem lub farbą,zniekształcają system korze­
niowy, a także niszczą strukturę gleby, do­
starczając w nadmiarze szkodliwego wa­
pnia. Dlatego też zakupione w kwiaciarni 
rośliny, jeśli są oczywiście w naczyniach 
glinianych, powinniśmy od razu przesadzić 
do plastykowych. Ale o tym, glebie i na­
wożeniu w 3 odcinku.

będzie zmienić Fryzurę.Tewnte wiele kobiet z orz^A®by.do9onić modę, trzeba 

Współczesna moda nie chce jednak być stabilna it^ała^h  ̂S'-ę:-znowu? 
przyzwyczaić, przedstawię dzteiai „ na t™v?ła- Aby łatwiej się było chowały aktualność. SXgó uzupSS *
lato 91. a uzupernię je najaktualniejszymi zdjęciami na
jednaS^^  ̂ Krótkie wtosy „ie mają

odwrotnie, włosy powinny zachować w<?zv«tkk>0oYaiiiyT ftrzyżeniem. Wręcz 
górą będzie chybaimodsi/ranS kobiecości. W lecie
cja cięc bardziej ekstrawagancS Stąd Preferan;
proste, równo ostrzyżone z tvhi zaś h.JrH™ „P? b°kach włosy powiny być 
o charakterystycznej linii najnowszych fryzur^ 0X0 podcięte-Ten W stanowi 

obciąć i uczesać. Podobnie z^sSyżońym tyłemW najróżnieiszy sPosób

Za tydzień o rewolucji we fryzurach z włosów długich.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE "OPTIMUS11
K Q?^nll> SKLEP, KTÓRY NIE ŚPI! NAJNIŻSZE CENY! NAJSZERSZY WYBÓR 

A^^’tOWARÓW! ZAPRASZA SZANOWNYCH KLIENTÓW w DZIEŃ I W NOCY!



Biuro Usług Turystycznych

TUR
OKAZJA DLA HANDLOWCÓW0

poleca
l

AGA’

ŻALUZJE-
MONTAŻ

ł

- ubezpieczenia WARTA
- bilety lotnicze PAN AM
- indywidualne wyjazdy do Włoch
- wczasy z odnową biologiczną
- wczasy dla matek z dziećmi
- jednodniowe wycieczki dia szkół
- zwiedzanie Panoramy Racławickiej
- imprezy autokarowe do Włoch (12 dni)
- organizację wycieczek na życzenie klienta

U nas najtaniej! 
ZAPRASZAMY

tiiiw—ca—mobm» aa a ■■■!■ ilu aoca——
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA BUDOWNICTWA
WIEJSKIE SO W LEGNICY, z/s w KOSKOWiCACH

usługi w zakresie wykonania:
- krat zabezpieczających,
- więźb dachowych stalowych
- robót ślusarskich, stolarskich, budowlanych i montażowych,
- falowanie blachy.

Biuro Handlowe 
GROMAK

oferuje do sprzedaży:
- konstrukcje wiat stalowych o gabarytach:
- szer. 9 m, dł. 45 m, wys. 3,5 m (jednospadowa) w cenie 76 min zł,
- szer. 12 m, dł. 45 m, wys. 4 m (dwuspadowa) w cenie 86 min zł,
- prefabrykowane elementy' domku jednorodzinnego 'Domino 3 a" w cenie - 25 min zł komplet,
- altanki ogrodowe - cena 5 min zł,
- wiązary dachowe, deskowe 12 m -1 min zł/szt.
- drzwi płycinowe -1,2 min zł/szt.
- boazeria - 70 000 zł/m2,

Lubin, ui. Jastrzębia 6 
tel. 44-27-02 w godz.8.00-16.00.

Wydzierżawimy tanio stoiska w pa­
wilonie handlowym w Lubinie - wszyst­
kie branże. Zainteresowanych prosi­
my o kontakt:

tel. 294-80, 250-99
LEGNICA, Baszta

Chojnowska 9a
ul. Marsa - pawilon PRIMA

Przedsiębiorstwo
Handlowo-Produkcyjne

Lubin, ul. Jastrzębia 6, 
tel. 44-27-02

terminy ekspresowe 
LEGNICA, tel. 63-057

. Zataję
montaż i produkcja

Legnica, ul.Kanarkowa 20
tel.605-44

r DEKODERY PAL
u klienta

| Szybko, tanio, solidnie. Wejścia i wyjścia wideo.

I Legnica, tel. 822-28, 212-76.

I przyjmie do pracy osoby ze znajomością | 
języka niemieckiego 

i maszynopisania

I Zainteresowanych prosimy o kontakt I 
| telefoniczny
i Legnica, 252-99 i 281-47

f HURTOWNIA SPOŻYWCZA »
" Legnica - Ulesle 18 ■
B *
■ oferuje ;
■ - naooie 1 5 I cena 7700-8000 „
■ - ciasta o przedłużonej trwałości cena 11000-11500 ■
’ - blaty tortowe cena 8500-8700 .
■ - cola w puszkach ■

■ oraz inne art. spożywcze ■
“ tel. 623 - 02

Tygodnik legnicki

iłJarOStaw,O9(odnik’AridrzeJ Pawelczyk. Krzysztof K?or mtScSJ) naoz9lny). Małgorzata Śkórskajan Zborucki 
fe£rorah:, ®°4Sffiw(’otorepo,tar)’Zbi9ni9W 

Menedżer. Robert Rostkowski
Sekretariat Edyta Malinowska

»^l8589-2j°7l8t;^ Rynek 24'skr-2M'
sobta ni.^nnJ,0ZamÓViioJ?ych tedakcia nie zwraca. Zastrzegamy 
wio Jeń i ^diustacji tekstów nie zamawianych. Za Vaii
ogtoszen I reklam redakcja nie odpowiada.

Wydawca-' FAST, spółka z o.o. Legnica

PHU "PANDA
Legnica, tel.220-12

s I oferuje w ciągłej sprzedaży:
J| - lody przemysłowe typu PANDA, BAM- |
SI SINO |
fes - napoje 1,5 litra firmy RAAK już od n 
X 7.900 zł.

- napoje 0,33 litra firmy RAAK
Kupując u nas oszczędzasz 

czas i pieniądze!

Ogłoszenia drobne podobne w Lodzi. Legnica, ul. 
Księżycowa 1/6, tel. 211-16.

* Montaż dekoderów PAL, prze * Sprzedam komputer Commo- 
strajanie magnetowidów tele dore C-64 z monitorem, tel. 
wizorów, instalowanie wejść 294-09.
wyjść monitorowych u klienta * Sprzedam gospodarstwo rolne 
Tanio, solidnie. Roczna gwa 3 ha z zabudowaniami. War- 
rancja. Legnica, tel. 285-34. W?ovf!.ce 6'
Sprzedam garaż przy ul.Kiliń Videofilmowame, Legnica tel. 
sklego w Legnicy. Wiadomość 80-363.
ul. Szaniawskiego 5/47. * Przyjmę akwizycję, hurt - detal
126p LIFTING na gwarancj 610-37.
sprzedam lub zamienię ni* Kupię kontrabas również do 
większy. Legnica, tel. 620-46. naprawy. Wiadomość skr. 
1 maja w Legnicy zaginęła su poczt. 330, 59-335 Lubin 7, 
czka, owczarek niemiecki tel. 42-56-34.
Miała kaganiec i kolczatkę. Jes * Sprzedam telewizor czarno- 
chora. Wysoka nagroda. Leg biały (przenośny) Neptun 150 A 
nica, ul. Czarneckiego 24/4, tel i fotel składany 2-osobowy. 
275-72. Lubin, tel. 42-29-48 .
Zamienię mieszkanie własnoś * Sprzedam nowy ławo-stół (ma- 
ciowe2-pokojowe w Lubinie ni choń), tel, 215-60.
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HURTOWNIA IMPORTOWANYCH ARTYKUŁÓW

PRZEMYSŁOWYCHSPOŻYWCZYCH

Ostrołęka, uLTargowa 2

OFERTA HANDLOWA
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I. NAPOJE
1. Napoje gazowane 1,5 i w butelkach o smakach:
- pomarańczowym
- cytrynowym
- cola
2. Soki 50%, w kartonach 11 o smakach:
- pomarańczowym
- pomarańczowo-morelowym
- pomarańczowo-brzoskwiniowym
3. Napoje gazowane w puszkach 0,5 I o smakach:
- pomarańczowym
- cytrynowym
- cola
4. Napoje gazowane w puszkach 0,33 I o smakach:
- pomarańczowym
- cytrynowym
- cola
5. Napoje w butelkach plastikowych 0,33 I o smakach:
- cola
- lemon
- cytrynowym
- tropical
6. Napoje w kartonikach ze słomką 0,2 I o smakach:
- pomarańczowym
- jabłkowym
- czereśniowym
- wieloowocowym .

II. ARTYKUŁY cukiernicze i spożywcze
- kakao rozpuszczalne 0,4 kg imp. Austria - "ARIES"

III. CHEMIA , u v
- pasta do zębów imp. Czechosłowacja
(Perliczka, Stoma, Fluora)

IV. SPRZĘT SPORTOWY
- deskorolki importowane "ARIES

V. SZKŁO , .
- Duralex imp. Francja 12-to częściowy

Vl’ K°^oszuiki bawełniane - polo "ARIES" - 7 kolorów

VII. OPAKOWANIA
- reklamówki imp. Austria

VIII. TYTOŃ ' |)OA
- papierosy "RONHILL" imp. USA

ii

lECniCH
ul.Bagienna 1

tel.243-94, 289-97, 280-25 wew. 38,39,47
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Warszawa, ul.Genewska 7, tel.17-69-47



GRA DLA LUDZI O MOCNYCH NERWACH I GRUBYCH PORTFELACH
* PRZYGOTUJ-

- KOSTKĘ DO GRY
- RELANIUM

- PARTNERÓW
* ZACZNIJ

OD POLAę^

1. Kupiłeś to"! To już prawie wygrałeś! Prze­
suwasz się 9 oczek wprzód.

4. Cóż za pech! Znalazłeś się późną porą 
w okolicach 'Polonii”. Leżysz na reanimacji 
2 kolejki.

7. W humanitarnym geście bierzesz ślub z Ros­
janką (pełny serwis). Jesteś 15 melonów do 
przodu - przesuwasz się o 15 punktów.

10 Niewesoło! Po kolejnej awarii filtrów na ko­
minach huty mocno podupadasz na 
zdrowiu. Idziesz na badania na pole 3 i prze­
bywasz tam 2 kolejki.

13. Kupiłeś ‘Gazetę Legnicką”. Fascynacja cza­
sopismem nie pozwala ci na dalszy udział 
w grze. Odpadasz.

14. Zadzwoniłeś z informacją, że w ‘Megasa- 
mie" podłożona jest bomba. Za debilne nu­
mery wracasz natychmiast na start i siedzisz 
tam 1 kolejkę.

17. Pomagasz zlikwidować teatr w Legnicy. Zaj­
muje ci to 2 kolejki.

20. W widowisku plenerowym z okazji 750-lecia 
bitwy pod Legnicą dostajesz rolę tatara. Ga­
lopujesz na pole 30.

25. Kompromitujące informacje o twojej rodzi­
nie zamieszcza to" w rubryce ‘Skandale 
i obyczaje". Czerwony ze wstydu chowasz 
się na 1 kolejkę.

29. Bierzesz udział w ‘Zielonej Akcji" - sadzisz 
przy domu drzewko. Za wkład energii 
w cenną inicjatywę społeczną dostajesz 

premię w postaci 5 punktów (przesuwasz się 
na fiole 34).

34. Od przygodnie poznanego Rosjanina, za 
niewielką kwotę kupujesz klucze do zwol­
nionego mieszkania. Nim wprowadzisz się 
na pole 38 - rzucasz jeszcze raz kostką. Jeśli 
wypadnie 1, 3, 5 oczek - zostajesz eksmito­
wany - zaczynasz grę od początku.

40 Grzegorz Z. pokazuje cię w telewizji. Z ra­
dości biegniesz na pole 36, spytać zna­
jomych czy cię widzieli.

44. Masz działkę w pobliżu huty. Uprawiasz na 
niej z pasją (zamiast kwiatów) pietruszkę, 
sałatę, buraki, marchew - czyli rośliny ku­
mulujące ołów, miedź, kadm i cynk w iloś­
ciach niekorzystnych dla twojego organiz-

^»i?° cOń.ca 9ry od wyrzuconej liczby • 
=;n ~cz®k,na kostce odejmujesz 2

w«1 * * * SriLJeSZ zaPros2°ny na sesję Rady Miasta. 
nranKa i rzeczowa dyskusja sprawia, że 
Przesypiasz 2 kolejki.
nnUSk-U'es2 utracone zdrowie w ośrodku 
hułJ, ,°9lczr]yrn- Jeśli byłeś zatruty przez 
od ^/na Polu ' Przestajesz odejmować 2 
?„JICzby ^rzuconych oczek. Jeśli nie

y na polu 44 - do końca gry do liczby
60 7B^°'lyoh ?,c.2ek dodaj°sz

e-> świadkiem historycznej chwili 
„„7?, ze9nasz radzieckie czołgi 
XlS^ąC<? Le9nic? Jo co widzisz jest 
?«LS?mJU ccsem n*ż mała satysfakcja 
ze zwycięstwa w tej grze!


